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tabilizacja cen zboża 


Seniesia uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


gwarantuje chłopom opłacalność gospodarki i 


WARSZAWA (PAP) W oparciu | 
n politykę stabilizacji cen rolni- 
t otych, Komitet Ekonomiczny Rady 
"Tinistrów na ostatnirm posiedzeniu 
"rezydium powziął uchwałę, która 


y 


Í e A A © "AAAA 
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Przed ostatnią 
przeszkodą 
; $: 
do Kantonu 
LONDYN (PAP) — Agencja Reu. 
tara donosi, że oddziały chińskiej Ar 
mii Ludowej, posuwsjące się przez żyz 
ne pola prowincji Hunan, w kierunku 
połuduiowo_zachodnim, zagrażają prze 
cięciem linii kolejowej Kanton — Han 
kou w pobliżu miejscowości Lei.Jang, 
położonej w odległości 80 kilometrów 
na południe od węzła kolejowego Hen. 
jang: Utrata Lei_Jang wytworzy głę- 
boki wyłom w obronie Kuomintangu i 
przetnie połączenie kolejowe między 
prowincją Kwantung i Kwangsi. 
W dobrze poinformowanych kołach 


kantońskich przypuszcza śię — jak 
4 twierdzi korespondent Reutera, — że 
0. ucnerał kuomintangowski Pai zmuszó_ 


Ca 


uy będzie. pod naciskiem wojsk luđo. 
wych raczej w, -cofać się do prowincji 
Kwangsi, niż bronić Lei_lang. 


Wycofanie się generała Pai do pro. 
wincji Kwangsi usunie ostatnią więk. 
azą przeszkodę przed wojskami ludo_ 

j wyni, zmierzającymi do Kantonu, 


Oddziały generała Lu_Po_Qzen posu. 

„ają się na południe w kierunku Kan_ 
tzou, ważnego miasta w _ kierunku 
Kiangsi, skąd prowadzą doskonałe dro 
gi do węzła kolejowego Kukong, od 
ilalonego o 150 km od Kantona. 


Delegat radziecki 
kolejnym przewodn.czącym 
Rady Bezpieczeństwa 


LAKE SUCCESS (PAP) — Z dniem 
1 sierpnia funkcję, przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa ONZ obejmie na 
okres miesiąca delegat radziecki Ca 
rapkin. 

Równocześni delegat Kuby Jose Mi. 
guel Ribas obejmie. stanowisko prze- 
wodniczącego komisji energii atomo- 
wej. . 


2000—2100 zł i 


ustala zasady gospodarki zbożowej 
w roku gospodarczym 1949-50. 3 


Komitet Ekonomiczny polecą Mi- 
nistrowi Handlu Wewnętrznego sto- 
sowanie stałych cen według standar 
tów zbóż, utrzymując na dotychcza- 
sowym poziomie cenę żyta, tj. 
cenę pszenicy, tj. 
"ZA za 100 kg dla producen- 


Cena jęczmienia została podwyż- 
szona do poziomu ceny żyta ij Wy- 
nosi 2000—2100 zł. 

Równocześnie wprowadzono I 
standart pszenicy i jęczmienia i usta 
lono nowe, podwyższone ceny dla 
tych zbóż, i 

Dla pszenicy I standartu. 3.450 do 
3,550 zł za 100 kg. 

Dla” jęczmienia I standartu 2.500 
zł za 100 kg. 


‘ustalona została zasada, 


Ponadto Komitet Ekonomiczny po 
stanowił podwyższyć cenę gryki na 
3.700 zł za 100 kg. 

W celu podniesienia jakości zbóż 
która Zo- 
bowiązuje punkty skupu do przyjmo 
wania zboża odpowiadającego stan- 
dartom. W wypadku stwierdzenia, 
że zboże nie odpowiada ustalonym 
normom, należy: umożliwić rolniko- 
wi doprowadzenie zboża do odpo- 
wiedniej kondycji pod względem 
czystości. 

Nowe ceny i warunki techniczne 
obowiązują zarówno przy skupie 
wolnorynkowym, jak i przy. dosta- 
wach z tytułu podatku gruntowego. 
Uchwała Komitetu zobowiązuje Mi- 
nistra Rolnictwa 1 Ref. Rolnych do 


stworzenia odpowiednich warun- 
ków, ułatwiających oczyszczenie 


i pewność jutra f 


zbóż przez właściwą gospodarkę mš i 
szynami czyszczącymi tryjerami itd. 
oraz przez dopilnowanie wykonania. 
przepisów ustawy o pomocy sąsiedz- 
kiej w odniesieniu do maszyn czysz- 
czących. 

Konieczność przyjęcia przez ma- 
gazyny zbożowe zwiększonej masy 
towarowej nakłada na polskie za- 
kłady zbożowe i CRS „Samopomoc 
Chłopską“ obowiązek «przyspieszenia 
remontów i adaptacji magazynów 
zbożowych. dla uzyskania dodatko- 
wej pojemności magazynowej. 

Komitet Ekonomiczny na wniosek 
Ministra Handlu Wewnętrznego za- 
twierdził z dniem 1. VIII. br. wprowa 
dzenie nowej normy przemiału żyta 
na mąkę 60-proc., co przyczyn: się 
do dalszego podniesienia jakości wy 
piekanego chleba. 


' Rewolucyjna droga walki 
Życiorys premiera rządu Bułgarii tow. Wasyla Kolarowa 


TOW. WASYL KOLAROW 
Prezes Rady Ministrów Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej 


SOFIA — Prasa bułgarska opubil. 
kowała życiorys premiera Rolarowa, 
który podajemy w streszczeniu: 

Wasyl Kolarow urcdził się dnia 10 
leca 1877 r. w m. Szumen, w rodzinie 
szewca. W latach 1891-92, jako uczeń 
gimnazjum w Warnie, styka się z ru- 
chem socjalistycznym. 


W kilku wierszach 


Z ROBOTNIKA — DYREKTOREM 


Robotnik Józef Mach został miano_ 
wany kierownikiem elektrowni Zełlwi_ 
'no w Zjednoczeniu Energetycznym O. 
kręgu Szczecińskiego. 

Zarówno przed wojną, jak iw cza_ 
sie okupacji, Mach brał żywy udział 
w ruchu robotniezym, zaś po wyzwo- 
leniu brał udział w, organizowaniu 
współzawodnictwa pracy w elektrow- 
ni w Szczecinie, 


MIŁY GOŚ6 W KRAKOWIE 


-W Krakowie bawi znany dziennikarz 

węgierski i poseł do parlamentu wẹ- 
gierskiego, red. E. Katona Gość we. 
gierski podejmowany. jest przez Zwiąc 
zek Zawodowy Dziennikarzy. W czasie 
swego pobytu w Krakowie red, Kato_ 
na zwiedził zabytki miasta j' robotni. 
cze placówki kulturalne, oraz nawią_ 
zał żywy kontakt z przedstawicielami 
prasy krakowskiej. 


„BESTIA Z BUCHENWALDU'** 
` z 


Na konferencji prasowej, która od. 
była się w Niemieckiej Radzie Ludo 
wej z demokratycznymi prawnikami 
niemieckimi, omawiano sprawę wyda. 
nia Ilsy Koch w ręce rządu Turyngii. 

Przedstawiciel Komitetu b. więź. 

niów z Buchenwaldu, Walter Bartel, 
©ńwiadczył, iż Komitet wystąpi o po- 
Towne przekazanie sprawy lisy Koch 
do właściwego sądu w Weimarze. 


PRZED KONGRESEM POKOJU 
W MEKSYKU 

W dniu 1 sierpnia br. zbierze się 
Komitet Organizacyjny Kongresu Po- 
kojn państw Ameryki łacińskiej, Kon 
gres ten będzie obradować od 1 do 10 
września br. 

Wśród obserwatorów krajów suropej 
skich zapowiedzieli swój przyjazd m. 
«imi prof. Fryderyk Joliot-Curie, Pi. 


| s d 


= p” z 


casso i Aragon, Specjalne zaproszenia 
wysłane zostały do krajów Europy 
wschodniej, a również i do Polski, 


GŁOS RADZIECKI 
O POLSKIEJ WSI 

W ostatnim numerze czasopisma „No 
woje  Wremia'', ukazał się artykuł 
specjalnego korespondenta czasopisma, 
Jordańskiego, poświęcony obcenej sy- 
tuacji i życiu “=i polskiej. 

Autor opisuje życie nowopowstałych 
rolniczych spółdzielni wytwórczych w 
Polsee, wskazując, 1% gospodarstwa 
spółdzielcze nabierają z każdym dniem 
coraz. bardziej długofalowego charas_ 
tere. Spółdzielnie planują coraz szer_ 
sze budownictwo, otwierają coraz więk 
sze kredyty na. cele zagospodarowania. 


LIBAŃSCY NAŚLADOWCY 
AMERYKI 

Jak donosi dziennik libański „AJ 
Haiiat'', rząd libański wzmógł prze- 
śladowanie partii komunistycznej w 
kraju. 

Utworzono specjalną. brygadę, która 
przeprowadza rewizje i areszty wśród 
członków partii. 


STRAŻACY ANGIELSCY MOGĄ GŁO 
DOWAĆ.. POLICJANTOM MUSI 
BYĆ DOBRZE 

Związek pracowników straży ognio_ 
wych wystąpił z żądaniem podniesie. 
nia płac. Pracodawcy odpowiedzieli 
odmownie. Wobec tego związek ten, 
reprezentujący 18 tysięcy członków, 
zwróch się z wezwaniem do całego ru- 
chu zawodowego Wielkiej. Brytanii z 
apelem 0 poparcie. Słrażacy domagają 
się zrównania swych sti nwek z niedaw 
no podwyższony mi płacami  policjan 
tów. 

Stwierdzić należy, że policjanci są 
jedyną kategorią pracowników brytyj- 
skich, których żądania podwyżkowe 
zostały uwzględnione 
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W latach 1895—97 jest nauczycie- 
jem w m. Nikopol i jest załoźyeř elem 
kółek marksistowskich w samym mie- 
ścje i okolicy. 

W latach 1897—1900 odbywa studia 
prawnicze ną Uniwersytecie w Gene- 
wie, równocześnie czynnie współpra- 
oując z tamtejszymi ośrodkami mirk- 
sistowskimi. 

W roku 1905 zostaje wybrany człon 
kiem Komitetu Centralnego Bulgar- 
skiej Robotniczej Partii Bocjal-De- 
mokratycznej. 

W 1913 r. zostnje postem do Paria- 
mentu z okręgu Płowdiw. 

W 1919 roku Kolarow zostaje wybra 
uy sekretarzem partii, która zmienia 
"azwę na Bułgarską Partię Komunssty 
rzną i staje się sekcją Międzynaro- 


„dówki Komunistycznej. Jako sekretarz 


partii i jako poseł rozwija szeroką 
działalność przede wszystkim w kra. 
ja. W końcu 1922 r. czwarty Kongres 
Kominternu wybiera Kolarowa na se 
kretarza generalnego. 

W 1923 r. Kolarow kieruje wruz z 
Dymitrowem powstaniem  wrześnin- 
wym, Za kierowanie tym powstaniem 
skazany zostaje przez rządy  btłgar- 
skie na karę śmierci. 

Po upadku powstania Kolarow pra- 
cuje w centrali Kominternu i ütrzy- 
muje stały kontakt z ruchem robot. 
niczym i organizacją partyjną w kra 
ju. Szczególnie blisko współpracuje w 
tym okresie z Dymitrowem. W czasie 
procesu lipskiego Kolarow organizuje 
manifestacje w całym Świecie w celu 
obrony więźniów z Lipska. 

Po wyzweleniu, w: dniu 9 września 
1944 r. Kolarow powraca do ojczyzny 
i zostaje wybrany. posłem do Parla- 
mentu. Kolarow reprezentował Bulga 
rię na Międzynarodowej Konferencji 
Pokojowej w Paryżn. Kiedy Bułgaria 
stała się Republiką, Kolarow został 
wybrany tymczasowym prezydentem. 

Gdy zgromadzeni je Narodowe uchwa 
tito konstytneję i powierzyło funkcję 
premiera rządn Dymitrowowi, Wasyl 
Kolarow został wiepremierem i mini. 
strem spraw zagranicznych, 


Jeszcze jeden 


ZNAMCNNY raport 
sekretariatu ONZ 


NOWY JORK (PAP). Sekretariat 

ONZ opublikował raport pt. „Ten- 
dencje inflacyjne j deflacyjne w la- 
tach 1946-47. 
è Raport podkreśla, że w latach 
1946-47 w większości krajów ujawni 
ły się tendencje inflacyjne. W licz- 
nych krajach. kapitalistycznych z 
USA na czele tendencje te prze- 
kształcity się w jawną inflację, In- 
flacji towarzyszył ostry spadek do- 
chodów realnych ludności, wzrost 
cen i obniżenie się konsumcji środ- 
ków żywności. 

Z raportu -ONZ wynika, iż sytu- 
acja gospodarcza w Związku Ra- 
dzieckim j krajach demokracji ludo 
wej przedstawiała się zupełnie ina- 
czej, W krajach tych notuje się roz- 
wój gospodarki. 

W Polsce np. — stwierdza raport 
— realne płace w przemyśle wzrosły. 
przez rok, poczynając od połowy 
1947 r. prawie o jedną trzecią. 

Raport podkreśla również nieustan 
nie polerszająca się sytuację apro- 
wizacyjna i znaczny spadek cen w 
Zuwiazku Radzieckim. 


W dniu 20 lipca 1949 r., po śmierc! 
Georgi Dymitrowa Zgromadzenie Na- 
rodowe Bulgarii powierzyło Kolariwo- 
wi fuukeję prezesa Kady Ministrów. 


Przyjęcia 
w Prezydium 
Rady Mi istrów 


WARSZAWA (PAP; — Dnia 30 
bm. premier Józef Cyrankiewicz przy. 
jął w Prezydium Rady Ministrów am. 


basudora R.P. w Rzymie — Adama 
Ostrowskiego. i 
Obrady 
cukrowników 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 30:hm. 
rozpoczął obrady NILXXXII walny 
zjazd delegató Zw. Zaw. Pracowni 
ków Przemysłu Cukrowniczego z udzia 
łem ponad 500 delegatów z całego 
kraju. 

W obradach bierze udział wi. 
ceminister Przemysłu Rolnego i Spo. 
żywczego — Domański. 


UJ s R Wu 


GŁOS WODZA KANIBALÓW: Hola, pachołkowie, pospieszyć się! 


Mam szalony apetyt! 


(France Nonvelle) 


Rozkwit gospodarczy 
w Republikach Radzieckich 


| RSERR | 


MOSKWA (PAP) — Jak wynika z 
komunikatu urzędu statystycznego 
RSFERR, przemysł transportu Federa. 
cji Rosyjskiej w JI kwartale rb. osiąg 
nął znaczne sukcesy w dziedzinie zwięk 
szenia produkeji, oraz organizacji pra. 
cy. 

Plan półrocza przemysłu republikań_ 
skiego i miejscowego wykonano w 104 
procentach. 4 plan wytwórczości 
spółdzielczej w 107 proc. 

Poszczególne gałęzie przemysłu re_ 
publikańskiego, miejscowego i spół. 
dzielczego w II kwartale rb. w porów. 
naniu z tymże okresem roku ubiegłe, 
go znacznie zwiększyły swoją produk. 
cję. 

Rolnictwa Federacji Rosyjskiej w 


roku bieżącym, w porównaniu z ro. 
kiem 1948, op! ło powierzehnię 
zasiewów 0 4,8 proc. milionów ba. Zmę 
chanizowanie rolnictwa RSPFRR pò- 
czyniło znaczne. postępy. 

Inwestycje w gospodarce republi. 
kańskiej i miejscowej RSFRR w I pół 
roczu rb., w porównaniu z tymże okre 
sèm roku ub., zwiększyły się ogółem 
o 106 proe, 

W ciągu I półrocza rb. w porówna. 
nin z I półroczem 1948 r., zbudowano 
o 43 proc. więcej nowych dróg. 

Ilość robotników ; pracowników za8_ 
trudnionych w gospadaree republikań_ 
skiej i miejscowej wzrosłą w II kwar 
tale rb., w porównaniu z O kwartałem 
1948 r, o przeszło 4 proc, 


z 


Ukraina 


MOSKWA (PAP) — Jak wynika 
z ogłoszonego w Kijowie komunikatu 
urzędu statystycznego, gospodarka 
Ukrainy Radzieckiej odniosła w dry. 
gim kwartale br. wspaniałe sukcesy w 
najbardziej podstawowych gałęziach 
przemysłu i' rolnictwa. 

Ogółem przemysł Ukrainy wykonał 
plan drugiego Lwartału w 104 proc. 

Produkcja przemysłowa Ukraińskiej 
SRR wzrosła w drugim kwartnie br. 


R. 


3 / 
w porównaniu z tym samym okresem 
róku ubiegłego o 36 procent, 
Rolnietwo  Republki Ukraińskiej 
przekroczyło w roku bieżącym plan 
siewu wiosennego. Wiosenny plan s8- 
(zenia pasów leśnych kołchozy ukra 
ińskie wykonały w 165 proc. 
Inwestycje w gospodarce ukraińskiej 
w pierwszym półroczu. br. wzrosły w 
porównaniu z pierwszym półroczem 
1948 roku o 17 proc. 


Program militarny Trumana 


spowoduje pogłębienie kryzysu gospodarczego USA 
Henry Wallace przestrzega rząd przed jego zgubną polityką 


(PAP) — Przy. 
wódea amerykań 
skiej partii po- 
stępowej, Henry 
Wallace, wygłoż 
sił przemówienie, 
w którym ostre 
zaatakował "tru- 
4 manowski pro. 
gram pomocy 
wojskowej dla uczestników paktu at- 
lantyckiego, stwierdzając, że program 
ten jest „kwintesencją katastrofalnej 
i fałszywej polityki zagranicznej“; 
Wallace napiętnował „cyniezne gru. 
py”, które usiłują przekonać naród a_ 
merykański, że zbrojenia potrafią roz 
wiązać problem bezrobocia'* i pod- 
kreślił, że ilość" bezrobotnych, przekra_ 
czająca już dziś 5 milionów osób, mo.. 
że w ciągu roku zwiększyć się dwu. 
krotnie. Oświadczył on także, że spa_ 
dek produkcji przemysłowej w ciągu 


ostatnich 7 miesięcy nie jest mniejszy, 
niż spadek -produkcji w ciągu pierw. 
szych 7 miesięcy kryzysu 1929—1930: 
Wallace przestrzegł że jeżeli wszyst. 
ko będzie rozwijać się po dotychcza_ 
sowej linii — to kryzys gospodarczy 
może przewyższyć wszystko, co Ame. 
ryka znała dotychczas. 


Wallace wezwał rząd dó porzucenia 
zgubnej polityki zagranicznej, wyra 
żającej się m.in. w prowadzeniu „zim 
nej wojny“ i do natychmiastowego 
mianowania misji, która szukałaby 
dróg zawarcia umów handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, krajami Bu. 
ropy wschodniej 1 Chinami TLaidowymi. 


Cały 


ld a e e r 
świat czci pamięć 


wielkiego poety i rewolucjonisty węgierskiego 


BUDAPESZT (PAP) — Dziś, w nie- 
dzielę, mija 100 lat od chwili, gdy 
wiełki poeta i rewolucjonista węgier_ 
ski, Szandor Petoefi, legł na polu bit- 
wy pod Segesvar. Całe Węgry przygo. 
towują się do uroczystega obehodu tej 
reczniey. 


Do Budapesztu przybyli Mezni pisa_ 
rze i poeci zagraniezni, 


Na czele delegacji Związku Radziec_ 
kiego stoi jeden z majwybitniejszych 
współczesnych liryków radzieckich — 
Szczcipaczow. Ponadto w skład dele. 
gacji wchodzi poeta gruziński — Leo. 
nidze i poeta ukraiński — Maliszko, 

W skład delegacji polskiej wchodzi 
Władysław Broniewski, Stefan Otwi. 
nowski i Sewer,n Pollak, 


Zabezpieczenie wolności działania 


związków zawodowych we wszystkich krajach 
Wnioski delegacji radzieckiej w Radzie Gospodarczo-Społecznej ONZ 


GENEWA (PAP). — Dnią 28 i 29 
lipca na sesji Komitetu dla spraw spo 
łecznych Rady Gospodarczo.Społecznej 
toczyła się dyskusja: na temat praw 


związków zawodowych, 


Dyskusję ctworzył przedstawiciel 
Związku „Radzieckiego - Arutunian, 
przedstawiając następnjącą rezolucję: 

„Wobec tego, że w licznych kra- 
jach zachodziły | w dalszym eiągu 
zachodzą fakty gwmłcenia praw związ 
ków zawodowych orz prześladowań 
kierowników ruchu zawodowego, co w 
rezultacie podważa główne zasady 


praw związków zawodowych: wobec 
tego, że konieczne jest zabezpieczenie 
we wszystkich krajach łączuie z kolo 
niami i krajami zależnymi praw związ 
ków zawodowych, co posiada wielkie 


znaczenie dla poprawien a społecznych 
i gospodarczych warunków życia kla- 
sy robotniecżej — Komitet postanawia: 


1 Polecić wszystkim członkom ONZ 
natychmiastowe pcwzięcie środ- 
ków prawnych, w celu zabezpieczenia 
wolności działania związków zawodo. 
wych i ustalenia stałej kontroli nad 
stosowaniem wydanych praw i ustaw. 


2 Powcłać do życia komisję w celu 
opieki nad prawami związków za 
wodowych w łonie Rady Gospodarczo. 
Społecznej ONZ, składającej się z 5 
członków, Rady i przedstawicieli Mię 
dzyńw "dowej Organiżacji Pracy, Świa 
towej Federacji Związków  Zawodo. 
wych, Konfederacji Pracy Ameryki 1 
Międzynarodowej Federacji Chrześci 
jańskich Związków Zawodowych, 
Delegat radziecki wyraził nadzieję, 
że jeszcze w toku obecnej sesji Rada 
poweżmie zasadniczą decyzję ku zado 
woleniu związków zawodowych, 
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Fryzjer: — Obciąć panu włosy, generale? 


Generał Paparigas: — Ne, głowę! 


W drukowanym przez nas fragmen- 
cie znakomitej monografii powieścio- 
wej M. Jastruna o Mickietwiczu papież 
Pius IX oświadcza m. innymi deputa- 
cji polskiej z Mickiewiczem na czele: 

„Błogosławieństwo moje dla Polski 
katolickiej, dla Polski żądnej pracy i 
zgody stanów. Błogosławieństwo — dla 
ludzi dobrej woli, dła cierpliwych i z 
pokorą dźwigających krzyż, który i my 
nosimy...» 

To „błogosławieństwo“ dźwięczy w 
uszach pięknie, prawie jak poezja. Cóż 
z tego, kiedy ta „poezja“ dość szybko 
zamienia się w paskudną prozę! Gdy 
mianowicie w Polsce „ludzie dobrej 
woli* podnoszą bunt przeciw tyranii 
caratu, wzniecają powstanie styczniowe 
1663 r. „błogosławieństwo” ustępuje od 
razu miejsca „potępieniu*: Pius IX rzu 
ca klątwę na tych, którzy okazali „znie 
cierplitwienie* dla despotyzmu, którzy 
usiłowali zrzucić krzyż niewoli... 

W pamiętnym torześniu 1939 roku, 
gdy ojczyzna nasza — nie bez czynne- 
go współudziału dyplomacji - watykań: 
skiej — padła ofiarą agresji hitilerow- 
skiej, jakże śliczne i pełne współczucia 
słowa znajduje papież Pius XII dła de- 
legacji wiernych z Polski: 


„TAK JAK KWIATY WASZEJ OI. 
CZYZNY. KTÓRE CZEKAJA POD 
GRUBYM PŁASZCZEM ZIMOWEGO 


ŚNIEGU CIEPŁYCH  POWIEWÓW 
WIOSNY, TAK WY WIERZĄC W 
SKUTEK MODLITWY  CZEKAJCIE 


GODZINY NIEBIAŃSKIEGO POCIE. 
SZENIA“, 


To bardzo ładne i niezwykle poetycz 
ne — o tych kwiatach. Tylko, że, psia- 
kość, nie s”ma poezją człowiek żyje, 
Zwłaszcza w czasie ludobójczej okupacji. 
Dość powiodzieć, że w oczekiwaniu na 
„godzinę niebiańskiegó pocieszenia” 
legł pod „grubym płaszczem zimowego 
śniegu” kwiat narodu polskiego: 7000000 
(siedem milionów!) ofiar nie doczekało 
„ciepłych powiewów wiosny”. 


Czyżby Pius XII nie zdawał sobie 
sprawy, że wyznaczony przez niego sie- 
laukowy ogródek okupacyjny zamienia 
się w katowskich łapach Hitlera — w 
ioden wielki cmentarz? W 1945 r. Jego 
Świątobliwość tłumaczył  wścibskiemu 
reporterowi paryskiego „Matina“; NIC 
NAM O PRZEŚLADOWANIACH W 
POLSCE W CZASIE WOJNY NIE BY- 
ŁO WIADOMO.. 


Rzeczywiście? „Proza“ historii mó- 
wi co innego. W roku 1941 został opu- 
blikowany w Londynie memoriał kar 
dynała Hlonda w sprawie prześladowań 
religijnych w okupowanej Polsce. W 
memoriale tym przytoczono cały szereg 
faktów bestialstw niemieckich w Polsce, 
MEMORIAŁ TEN ZOSTAŁ ZŁOŻONY 
OSOBIŚCIE PRZEZ KARDYNAŁA 
HLONDA DO RAK WŁASNYCH PIU- 
SA XII. Mino to w żadnej z encyklik 
i przemówień papieskich nie ma o tym 
dokumencie «ni słowa, ba, nie figuruje 


S tua rorza/cą 
urodzin |. Pewinwa 


W Riazaniu, rodzinnym mieście wiel 
kiego rosyjskiego mczonego-fizjologa, 
L Pawłowa, prowadzone są przygoto 
wania do obchodu setnej rocznicy je- 
go urodzin. Została już powołana ko- 
misja jubilenszowa, powiększa się mu- 
zoum I. Pawłowa. Projektuje się Wy- 


głoszenie referatów na temat: „Czło_ 
nek Akademii I. Pawłow — wielki ro. 


syjski nezony-patriota'' - 


| 


„lak jak kwiaty waszej ojczyzny” 


Poezja i proza a polityki papieskiej 


CY H 
on nawet w oficjalnych źródłach waty 
kańskich, 


Dlaczego dokument ów Watykan za- 
tuit czyli — jak to się mówi — zaka- 
muflował? Wyjaśnia to dość „jasno li | 
teratura i publicystyka... państw kapitali 
stycznych. W czasopiśmie angielskim 
„International Affairs" (Nr 1, styczeń | 
1946 r.) D. Binelny w artykule „The 
Vatican and International Diplomacy“ 
twierdzi, że papież — chociaż wiedział 
o bestialstcach niemieckiego faszyzmu 
— nie mógł go potępić, gdyż to mogło 
by spowodować jeszcze większą nagon- 
kę... na katolików niemieckich. Krót. 
ko mówiąc: Ojciec św., rzekomo „dla 
dobra i bezpieczeństwa" katolików nie- 
mieckich złożył szczodrobliwie tw ofie- 
rze molocha hitlerowskiego losy milio- 
nów wierzącej i niewierzącej ludności 
całej „Europy. Piszemy: SW 
gdyż „dobro katolików niemieckich" b 
ło jeno zasłoną dymną, za którą Wa. 
tykan ukrywał ścisłe porozumienie z 
Hitlerem, Himmlerem,  Goebelsem 
Goeringiem, tak jak dziś za tym aAA 
„parawanem“ ukrywa sojusz z rewizjo- 
nizmem neohitlerowskim. 


i 
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Kwiaty naszej ojczyzny doczekały się 
ciepłych powiewów wiosny 1945 roku 
Zwycięstwo bohaterskiej Armii Radziec | 
kiej i walczącego u jej boku Odrodzo- 
nego Wojska Polskiego przyniosło nam. 
radosną godzinę pocieszenia, nie tego, 
które ofiarom krematoriów Oświęcimia 
zwiastował  „poetyczny” Pius XII, ale 
realnego, pocieszenia doczesnego: wy- 
zwolenia z kajdan niewoli, wyswolenia z 
jarzma wojny i niesprawiedliwości spo- 
łecznej. 


Rozkwita coraz wspanialej ogród Pol 
ski Ludowej, Polski zmierzającej do so 
cjalizmu, Solą to jest w oku Ojca św. 
który radby widzieć ojczyznę naszą pod 
„grubym płaszczem wiecznego śniegu” 
niewoli i tyranii, I dlatego pryska jæ 
dem na „kwiaty polskie", dlatego usiłu* 
je — wraz z kapitalistycznymi łobuza. 
mi wojennymi — wrzucać kamienie do 
naszego rozkwitającego ogrodu. 

Stef. | 


, 


Czy pamiętacie baśń o szczęśłi- 
wym kraju, gdzie w rzekach pły- 
nie wino zamiast wody, a domy 
zrobione są z pierników? Wyda- 
wałoby się, że tylko tam rosnąć 
mogą wiśnie nadziewane migda- 
łami. Tam; albo w wyobraźni wy 
rafinowanego smakosza. 

Tymczasem wiśnie z migdała- 
mi nie są an: baśnią dziecinną 
ani fantazją gastronomiczną. Ro- 
sną w gospodarstwie doświadcza! 
nym oddziału  pomologicznego 
Wszechzwiązkowego Instytutu 
Hodowli Roślin w Leningradzie. 
Twórcą ich jest pracownik tego 
Instytutu, uczeń wielkiego Miczu 
rina, Filip Kuźmicz Tetierew. 

*Tietierew ma za sobą niejeden (Q 
sukces naukowy. On to, stosując 
metody  Miczurina, skrzyżował 
zwykłą czereśnię z czeremchą Z 
Kraju Ussuryjskiego (na Dale- 
kim Wschodzie). W rezultacie 
otrzymał roślinę, której owoce 
występują w gronach jak u cze- 
remchy, ale mają smak wiśni. A 
co najważniejsze roślina ta 
jest równie odporna na mrozy 
jak czeremcha. 

Przypominam sobie wiosenny 
widok kwitnącej czeremchy W 
Karelii, kiedy zdawało się, że wy 
sokie lasy pokryte są pachnącym 
śniegiem. Więc nawet Karela 
może mieć swoje czereśnie! Cze- 


* | Niemcy*'. 
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«i Święto kolejarzy radzieckich 


0: wybrzeży Bałtyku do Oceanu 
Spokajńego, od lodowatych fal 
morza Północnego do modrego Du- 
naju ciągną się niezmierzone prze- 
strzenie kraju radzieckiego. We 
wszystkich. kierunkach przecina je 
gesta sieć dziesiątków tysięcy kilo- 
metrów linii kolejowych. 

W okresie powojennym ma równi 
z innymi gałęziami gospodarki: naro 
dowej kolejnictwo radzieckie szybko 
się odbudowało. W ciągu krótkiego 
czasu całkowicie przywrócono ruch 
dwiutorowy na ważnych arteriach 
komunikacyjnych, jak Moskwa — 
— Kursk — Charków — Rostów — 
— Prochładnaja, ma linii Moskwa — 
— Woroneż = Lisk — Rostów, na 
linii Moskwa — Leningrad, na wie- 
lu finiach Donieckiego Zagłębia We- 
glowe. o i innych magistralach, znisz 
czonych przez okupantów hitlerow- 
skich, Odbudowano mosty na Dnie- 
prze i Donie, Dniestrze i Berezynie. 
Odbudowano też najważniejsze wę- 
zły, kolejowe na południu. 

W okresie powojennej pieciolatki 
wybudowano połączenia kolejowe z 
nowymi centram: przemysłu, źró- 
dłami surowców, z ośrodkami pogrom 
nych bogactw naturalnych "kraju, 

Najważnietš> fi najintensywniej 
eksploatów ane linie kolejowe zosta- 
ły zelektryfikowane. 
|K olejnietwo radzieckie coraz bar- 

dziej się unowocześnia. Tabor 
LAGE. uzupełnia się nowymi 
potężnymi lokomotywami o sni- 
kach dieslowskich i elektrycznych, 
instaluje się komunikację rediofo- 
niczną między maszynistami i zawia 


jdoweami stacji oraz, wprowadza się 


wiele innych nowoczesnych urzą- 
dzeń technicznych. 


Już w roku 1948 radzieckie Hnie 
kolejowe przekroczyły przedwoójen- 
ny poziom przeładunków  kolejo= 
wych. W drugim kwartale 1949 ro- 
ku. plan przeciętnych załadusków 
dziennych wypełniono w 1008 proc. 
W porównaniu z drugim kwartałem 
roku ubiegłego przeciętne załadun- 


k: kolejowe wzrosły*o 17 proc., m. 
in. załadowano więcej: surówki i bu 
dulca — 60 18 proc., rudy — o 17 
proc. węgla — o 10 proc, koksu i 
nafty — o 24 proc, cementu — o 42 
proc. itd. itd. 

Sukcesy kolei radzieckich uwarun 
kowane były wzrostem ekwipunku 
technicznego oraz świadomym, so- 
cjalistycznym stosunkiem kolejarzy 
do pracy. 

kwipowanie transportu w naj- 

nowszy sprzęt techniczny trwa 
nadal Tak np. w drugim kwartale 
1949 r. w porównaniu z tym samym 
okresem r. ub., przemysł radziecki 
wyprodukował o 11 proc. więcej lo- 
komotyw szeroko - torowych, o 51 


proc. wagonów towarowych, -o 130 
proc. więcej elektrowozów, o 90 
proc. więcej szyn, niź w drugim 


lstoraci 
wśród 
wczasowiczów 


W cclu zapewnienia ludziom pracy 
korzystającym 2 wczasów 
czych, należytej i godziwej rozrywki 
kulturalnej, Związck Literatów Pol. 
skich delogował na zaproszenie Fundu 
szu Wczasów Pracownieżych da wszy- 
stkieh większych ośrodków wezasoL 
wych członków związku. Wielu zma. 
nych pisarzy, j”k Leon Pasternak, Ro. 
man Pratny, Wanda Melcer, Stanisław 
Strumpf- Wojtkiewicz, Ewa Fiszer, 
Władzimierz Słobodnik i inni, dawać 
będą w poszęzegóśnych ośrodkach włas 
ne wieczory autórskię lub wykonają 
znane+utwory wierszem i prozą. 

Akcja ta zsnoczątkuje dalsze pòd. 
noszenie poziomu intelektualnego, ; 
wzbogacenie posiadanego zasobu wia_ 
domości 1 pogłebienie kultury wczaso- 
wiczow oraz zbliży eżytęlnika do au. 
tora, H 


pracowni. ! 


| kwartale roku ubiegłego. W pierw- 
Gw połowie roku bieżącego w pos 
równaniu z pierwszą połową roku 
ubiegłego rozmiary robót inwesty- 
cyjnych w transporcie wzrosły o 32 
proc. J 

W ramach współzawodnictwa ko-` 
lejarzy na szczególną uwagę zasłu- 
guje rozwijający się ruch t. zw. ma 
szynistów = pięćsetników, ft. - 
współzaw odnictwo brygad parowozo 
wych, zmierzające do tego, aby prze 
byta trasa dzienna każdej lokomo- 
tywy wynosiła nie mniej niż 500 ki- 
lometrów. Setki brygad parowozo= 
wych osiągnęły już w tym współza- 
wodnictwie 500, 600 i 700 kilome- 
trów, Około tysiąca maszynistów 
uzyskało tytuły „pięćsetnika”, „Pięć 
setnik* pracuje według t. zw. za- 
gęszczonego rozkładu zajęć, uwzględ 
niającego racjonalnie każdą godzi- 
nę, każdą minutę pracy. Maszynista 
„piećsetnik* utrzymuje swą lokomo- 
tywę w doskonałym stanie. stale 
skraca czas jaki pochłania wyekwi- 
powanie lokomotywy w materiały 
pedne, zmniejsza ilość postojów w 
drodze dla nabrania wody i pali- 


WA. 
| Gera zywym etysieur 
amńjefojur zə} Trdfozrd əzıëfəjo 
kombinatu wełny czesankowej, Ale- 
| ksahdra Czutkich, twórcy brygad 
najwyższej jakości produkcji, W ko 
EE ctwie pracuje już przeszło 50 
itys. brygad najwyższej jakości. Wal 
czą ońe o honorową odznakę wpro- 
wadzoną z inicjatywy personelu st 
cji Briańsk. Odznakę tę otrzymuje 
się za sformowanie najlepszego skła 
du pociągu. 
| Zdając sobie w pełni sprawe z fak 
tu, że sprawne działanie transportu 
' kolejowego jest zasadniczym warun 
+ kiem rozwoju wszystkich gałęzi go- 
spodarki narodowej ZSRR, kolejarze 
radzieccy pracują z zapałem i wy= 
(kazują ogromnie dużo inicjatywy i 
pomysłowości. To też w dniu swe- 
go święta mają się oni czym po- 
szczycić wobec całego społeczeństwa 
ZSRR. 


„Rząd: duński zaprzedaje Grenlandię 


imperialistom amerykańskim 


Jak komunikuje prasa duńska, 


1941 roku, Amerykanie otrzymali pra- 


"w końcu lipca br. stało się wiado_ | wo utrzymywania wojska i budowania 


me, żć Departament Mary narki 
"Wojennej USA planuje dalsze Toż. 
"szerzenie amerykańskich baz woje 
skowych © Grenlandii, 

Grenlandia — największa w świecie, 
mało zaludniona wyspa — 0d dawna 
pociąga momopolistów amerykańskich. 
Jeszcze przed drugą wojnę świątową, 
Amerykanie odkryli na tej wyspie wiel 
kie złoża miedzi, żelaza, węgla 1 krio. 
lim. Ostatnio doniesiono o odkryciu 
w Grenlandii znacznych zasobów rundy 
ołowiowej, które mogą dać około mi. 
liona ton czystego ołowiu. 

Jak wiadomo, USA wprowadziły 
swoje wojska do Grenlandii w kwiet- 
niu 1941 roku z powodu „groźby** zau 
garnięcia wyspy przez hitlerowskie 
Na mocy porozumienia za. 


wartego z Danią w dniu 9 kwietnia 


w Grenlandii fortyfikacji aż do chwi. 
li, gdy przestanie istnieć sytuacja 

„groźna dla pokoju i` bezpieczeństwa 
konty nentu amery kañskiegoć, t, Zoubo. 
wiązanie Amerykanów, że wyprowadź., 
swoja wojska z Grenlandii natych- 
miast po zakończen'w wojny, było po- 
twierdzone specjalną depeszą, wysłaną 
przez prezydenta Roosevelta do króla 
duńskiego. 

Upłynęły przeszło cztery lata od 
dnia pokovania hitlerowskich Niemiec, 
ule zobowiązana amerykańskie pozo. 
stały jak dotąd na papierze. Rząd Sta_ 
eów Zjednoczonych nie tylka zapom. 
niał o swoich obietnieach, ale rozwa- 
żał nawet nowe środki nacisku na Da 
nię, w calu zdobycia Grenlandii drogą 
kupną lub. dzierżawy. 


W. tych dniuch duński minister spr. 


Bernard Shaw 
o „demokracji“ w USA 


Sędziwy Bernard Shaw — nadesłał 
do redaktora dziennika „Daily Wor- 
ker'* list otwarty w sprawie procesu 
dwunastu przywódców „amerykańskiej 
partii komunistycznej, w którym pi- 
sze: 

„Aby pognębić komunizm, rząd ame. 
rykański aresztował 12 ludzi, oskarża. 
jąc ich o planowanie obalenia rządu 
gwałtem i siłą. Jest to akurat to sa- 
mo, czego dokonali Washington i Jef. 
ferson, którzy w ten sposób stworzyii 
Stany Zjednoczone, Twórca chrześci_ 
jaństwa był komunistą, otoczonym 
przez i2 apostołów. Ale rządowe koła 
Ameryki, któro uważają się za chrze_ 
ścijańskie, nie czytują Biblii, a tymi 
mniej Karola Marksa. Oskarżyliby Sā. 


reśnie, owoce Europy środkowej, 
w mroźnej Karelii — to po pro- 
stu niewiarygodne. Ale Filip Kuź 
micz opowiada o jeszcze bar- 
dziej zdumiewających rzeczach. 
Z podziwem patrzę na tego chu 
dego człowieka, niedawnego sze- 
regowca Armii Radzieckiej i 
uczestnika heroicznych walk pod 


Wiśnie 
czarodzieja z Karelii. 


zyka l PoŻ>GOZZEĆ GO CZ ZDZ LŚ 


Tychwinem. Nie, nic w nim nie 
ma takiego, co przypominałoby 
czarodzieja. 

Tietierew 
pudełko. 

— Poczęstujcie się. 

Ostrożnie wyjmuję z pudełka 
migdał. Zdejmuję łupinę i zja- 
dam. 

— Spróbujcie jeszcze. 

Zwyczajny, dość smaczny mig- 
dał, ale nic szczególnego w nim 
nie znajduję i otwarcie mówię to 
Tietierewowi. Jego kolega. uśmie 


otwiera = niewielkie. 


mego świętego Piotra o zamach i mor. 
derstwo, gdyby nie był poza tch zasię. 
giem.. Wstrzymuję się od dalszych 
komentarzy: fakty mówią za siebie'*', 


zagranicznych Rasmussen w odpowie 
dzi na wiadomość o projektowanym 
rozszerzaniu amerykańskich baz w 
Grenlandii oświadczył, że nie mu nie 
wiadomo o podobnych zamiarach Ame 
rykanów, Gazety rządowe usiłują prze- 
konać opinię publiczną, że chodzi je 
dynie o.meteorologiczne i inne rzekomo 
nankowe «amerykańskie ekspedycje w 
Grenlandii. r 

O jednej z takich ekspedycji dono. 
siła niedawno Agencja Reutera. 15.40 
lipca wyjechała z USA do (Grenlandii 
grupa, składająca się z Kl studentów 
pod kierownictwem naczelnika wy- 
działu sejsmograficznego uniwersytetu 
bostońskiego, pastora Linehmana, 

Gelem podróży było zbadanie okoli_ 
cy lodowców i dokonanie pomiarów 
grubości wiecznych lodów. Dla dostar. 
czenia jednak 'ezcigodnego pastora i 
jego wychowanków do Grenlandii, rząd 
USA przydzielił 3 okręty wojenne, za_ 
ładowane żywnością, materiałami bu- 
dowłanymi i sprzętem wojskowym! 

Naród duński zdaje sobie jednak w 
pełm sprawę do czego zmierzają poda 
bne „ekspedycje'*, Przeciwstawia stę 
on coraz ostrzej polityce swego rządu, 
polityce, idącej całkowicie na rękę 
Amerykanom, czynigcym z Grenlandii 
swg kolonię i swą bazę wojenną. 


a oem ra a) 


Na merginesie 


Cud 
w Massachussets 


Niedawno przypomnueliśmy na 
tomach, „tomu“ świetną «sceno 
z „Faraoną, w której arcyka. 
piani egipszy, wykorzystując 
. wiadrme im zawczasu zaćmienie 
gońca, czynią z tego zjawiska 
piekomy „cud“ i bałamueą nim 
ciemną łatwowierną ludność w 
celu wywołania powszechnego 
" wzburzenią przeciwko rządom 
mł dego, wyzwalającego się spoa 
wrływów kapłaństwa faraona. 
Chozirż od czasów -tych egip. 
skich „cudów** upłynęło parę ty 
sięcy lat, nie brak na świecie i 
dzis aj kapłanów. różnego wys 
znania į kategorii, którzy — sto 
sujnc herhorową met:dą oszytki, 
wana naiwnych, organizułą roz. 
"mate „cudyć* i „zjawiska nad- 
przyrodzone — w zamicyze 0. 
siągniecia pewnych korzyści po. 
litycznych 1 materialnych. Ta. 
kich spryciarzy można znaleźć 
nad Wisłą i nad Ebro, nad Pa, 
dem i nad Mississipi, nad Re. 
nem i nad Amazrnką, słowem 
szędzie, gdzie nadużycie ludz- 
kiej cemnoty i łatwowierności 
może przynieść odpowiednio wy. 
stkie łatwo uchwytne procen. 
ty. 


Ametykamski tygodnik „TI, 
ME“ (czes pismo skrajnie re. 
akcyfne) opowiedziało na ten 
temat następującą his” q-"jkę. 

zator pownaj sekty protostane 
wiel w stanie  Msssachusets 
(USA) zernreżowit na swe 
nagi płatnego... krzychomów. 
c1. Zionisme nie ala wlasnej 
przyjemn* ści, lecz w coh po- 
w'ekszonia grong svych owie. 
czek, a wraz z tym i dochodów. 
W jaki sposóv?, W bardzo pro. 
sty: podczas nabożeńetw, urzą. 
dzanych przez pastora, przucho 
mówca miał udawać.. „głosy 
Oprsrności* tudzież — odpo. 
wiadać na pytańja, zadawane 
przez wiernych „mocom nadprzy 
redzonym', 

Ordynainy szwindel wyszedł 
jednak „przeówcześn e'* na jaw. 
Brzuchomówcę  zdemaskzwano, 
a zbyt pomystowego pastorą po 
zbawieno zajma 7auoj r-sady, 

Warto ziitweżyć, 5» w dzie. 
dzinie „endt mocjaWści każ. 
dego niemal kr3 ja mają własne 


poniycły  fuscen'zący'ne Tak 
więc w Jedny"h krai; zh obrazy 
„płaczęć* i „Jęnsają, gdzieś, 


indziej — zaczynają się „DOr 
szać'* posągi i figury, jeszcze 
gdzie indziej — „nadptzyrodzo, 
ne: zjąrtsky ukazują «sie na: do 
bach, wierzbach i topolach, — 
w Ameryce, szczycącej się swą 
„kulfurą* i techniką, używane 
Bą sposoby bardziej wyrafino, 
wane. jak np. ów trick z brzu- 
ch-mówcz. 

A rezuitat w naszych czasach 
bywa zawsze jrdnakowy: kom. 
pramitacja peryserów „cudow, 
nych“ widow sk i. „zdrowy u. 
śmiech na sali“, Niek'edy jed. 
nak. jak to wiemy z doświad, 
czeń'a, ten zdrowy Śmiech zmą 
cony jest łzami i c erpieniem 
nieszczęśliwych ofizr, które da 
ły się nieuczciwym  aranżercm 
wyprowadzić = pole, a ściślej 
mówige — wprowadz é w sztucz 
ny, fanstyzmem dyszący tłok, 
gdzie o wypadek nie trudno. 

B: D: 


Walka dolara z funiem 


Walka między kap:tałem amerykań. 
skim i angielskim przybrała bardzo 
ostre formy. Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych czynią coraz to nowe 
posunięcia, domagając się deprecjacji 
funta.szterlinga, Anglia ze swej stro 
ny wstrzymała zakupy w strefie dola. 
rowej co spowodowało nowe represje 
Wall.Sfreet przeciwko konkurentom 
angielskim. 


cha się. Tietierew nadal jest po- 
ważny. 

— Chciałem urzeczywistnić ma 
rzenia Iwana  Władimirowicza 
Miczurina. Niedługo przed śmier 
cią powiedział mi: „Filipie, mig- 
dały rosną nie tak jak trzeba. 
Na co im twardy miąższ, okrywa 
jący pestkę? Byłoby świetnie,. 


EaR: 


gdyby zamiast niego była wiśnia! ? 
Ja nie zdążę już tego zrobić. To 
tylko marzenie. Ale ty, Fiipie, 
spróbuj zabrać się do tego". No 

i zabrałam się. 

Pomyślałem wówczas, że w ro- 
ku 1942, w okopach pod Tychwi- 
czem, kiedy nie można było sło- 
wa wymówić, bo zamarzało na 
wargach, kiedy żołnierz idąc 
do ataku, padał ze zmęczenia i 
zasypiał na śniegu wiecznym 
snem — Tietierew wszystko to 
przeżył dlatego, że nosił w sercu 
swe marzenia. Dlatego, że tu, w 


Waśnie między emerykańskimi i 
ungielskimi kapitalistami są wyrazeri 
głębokich sprzeczności gospoć jarczych. 
Gdy chodzi o walkę przeciw ko siłom 
postępowym i o ntrzymanie systemu 
ucisku imperial.stycznego, Waszyng- 
ton idzie ręka w rękę z Londynem. 
Gdy natomiast dochodzi do podziału 
zysków wewnątrz anglo.amerykańskie. 
go bloku imperialistycznego, natych- 


szkółce drzew pod Leningradem, 
rosły już jego wiśnie. 

— Wkrótce będzie to masowa 
kultura poinformował mnie Tie- 
tierew, częstując garścią cudow- 
nych migdałów. 

— To znaczy, że migdały, któ- 
re zjadłem były pestkami z wi- 
śni? 

— Naturalnie — teraz dopiero 
uśmiechnął się Tietierew. — Nie 
wierzycie? To, co usłyszałem od 
was, że nie znajdujecię w ich 
smaku niczego szczególnego, było 
dla nich najwyższą pachwałą. 
Wiecie z pewnością, że ani migda 
ły ani wiśnie nie rosną w- okoli- 
cách Leningradu. A my pracu'e- 
my nad wyhodowaniem takiej 
rośliny, migdało - wiśni czy jak 
się będzie nazywała, która by- 


aby przystosowana do klimatu 


obwodu leningradzkiego. 

— Nazwałbym ten owoc ma- 
rzeniem Miczurina*. Przecież to, 
co wy robicie, co robią teraz lu- 
dzie na polach kołchozów, gdzie 
rychło wzejdzie oścista pszenica, 
która da pięciokrotnie4 większy 
urodzaj, to wszystko wygląda jak 
czarodziejska bajka. 

Ale to nie bajka To rzeczywi- 
stość, która stwarza warunki dla 
wspaniałego rozwoju nauki, dla 
realizacji najśmielszych marzeń 
ludzkości. 


miast wybucha ostry spór. Fiasco ro- 
kowań amerykańskiego ministra finan 
sów Snydera z przedstawicielami An. 
glii i Kanady świadczy, że <grosunk 
między Stanami „Zjednoczonymi i Av 
glią pogarszają się w nminręy jak wład 
cy amerykańscy coraz jawniej staraj. 
się zmus Ć Auglię do przyjęcia cięża- 
ru rozpoczyrnjącego się kryzysu gospo 
darczego, Wykorzystując fakt, że w 
wynika realizacji planu Marshalla sy- 
tuacja gosp darcza Anglii pogorszyła 
się, Stany Zjednoczone wywierają na 
nią coraz silniejsza presję i wysuwają 
coraz to nowe żądania. 

Bunkierzy amerykańscy liczą na to, 
że dewaluacja funta szterl nga podko 
pie sytmację finansową Anglii i Zadecy 
duje o zwycięstwie WallStreet w wa! 
ce konkurencyjnej: dołar contra funt, 
Jak donosi prasa angielska, amerykań 
ski minister finansów, Snyder, wierzy 
nawet w możliwość unicestw enia strr 
fy szterlingowej w jej wecnej postaci 

W okres e drugiej wojny światowe 
Amerykanie karzystali,z trudnej syti 
acji Anglików sta > się wyprze: 
funt szterling z sze! 'egu krajów. Kra 
je Skzandzynayske, AargońtyTia. i Porti 
gal a wyszły już z orbity wpływój 
funta i waluta ich obeenie nie jes 
zwięzana z jero kursem, Fod'zas w 


ny kapita pnrryksiosi ząeuęł sr 
reg peycji 


w krysch kolzn pnych 
70h arm ei poz 
"si 
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W trosce o rozwój = ==— 
współzawodnictwa pracy 


Zwołanie odprawy 
współzawodnictwa pracy przy Od- 
działach Związków Zawodowych by 
ło niewątpliwie pomysłem szczęśli- 
wym. Tym bardziej, że odprawa 
miała na celu ujawnienie szeregu 
niedomagań zarówno w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy jak i racjo 
nalizacj:. 

Czy cel ten został osiągnięty? 

Owszem. Jeśli nie w całości — to 
przynajmniej w znacznej mierze. 
Obecność ma odprawie przedstawi- 
ciela CRZZ, tow. Kańki, przyczyni 
się niewątpliwie do załatwienia sze- 
regu spraw, nie dających się za-| 
łatwić lokalnie. Organizatorem na- 
rady była ORZZ w Łodzi, z ramie- 
nia której przewodniczył zebraniu 
tow. Kowalczyk, 


TYTUŁ 
PRZODOWNIKA PRACY 
MUSI BYC 
NAPRAWDĘ ZASŁUŻONY 


ako pierwszy ze sprawozdawców 

głos zabrał tow. Błaszczyński, 
przedstawiciel Związku Transpor- 
towców. Poruszył om b. istotną spra- 
wę nadawania tytułu przedownika 
pracy, Jak wykazała bowiem prak- 
tyka, zaszczytny ten tytuł rozdaje 
się nieraz „na prawo i lewo'* bez 
głębszego zastanowienia, czy obda- 
rzony nim istotnie zasługuje na to. 
Zdarzył się wypadek, że dwaj „przo 
downicy pracy“ z PKS, szofer i kon 
duktor, zostali przyłapani później 
na machinacjach z biletami. „Jest 
to wynikiem tego, mówi tow. 
Błaszczyński— że tytuł przodownika 
pracy przyswaja się nieraz li tylko 
na podstawie suchej punktacji cy- 
frowej. nie wnikając w wartości 
moralne kandydata". 

FUNDUSZ WSPÓŁZAWODNICTWA 
NALEŻY WYKORZYSTYWAĆ. 
WŁAŚCIWIE 

O innych niedociągnięciach pracy 
Komitetów Współzawodnictwa mó- 
wil tow. Hanuszkiewicz. Stwierdził 
"on mianowicie, że fundusz współza- 

-wodnictwa bywa wykorzystywany 
nieodpowiednio przez poszczególne 
zakłady pracy. Podczas gdy w jed- 
nych ściśle przestrzega się reguł we 
dług których rozdzielany jest fun- 
dusz, w innych obserwujemy daleko 
posuniętą dowolność, co stwarza 
znaczne wahania w wysokości i ilo- 
ści premii, I tak np. — w jednej fa- 
bryce, w której uczestnicy współza- 
wodnictwa stanowią 30 proc, stanu 
załogi, premie są wyższe i liczniej- 
sze, niż w drugiej, gdzie połowa za- 
łogi bierze udział we współzawodnie 
twie pracy. i 

„Komitet Współzawodnictwa przy 
Zarządzie Głównym Związku Włó- 
kniarzy, dla zlikwidowania tego sta 
nu rzeczy wydał zarządzenie, by fun 
dusz współzawodnictwa był wykorzy 
stywany procentowo, t. j. proporcjo 
nalnie do ilości uczestników współza 
wodnictwa. 

REFERENT 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
NIE MOŻE SAM 
WSZYSTKIEGO ZROBIĆ 

Z chwilą przejęcia przez Związki 
Zawodowe akcji współzawodnictwa, 
dyrekcje niektórych fabryk uznały, 
że mogą już nie interesować się tą 
sprawą. Z kolei Komitety Współza- 
wodnictwa przy zakładach pracy, po 
stworzeniu instytucji  referentów 
współzawodnictwa poczuły się zwol 
ńione od swych obowiązków, zwa- 
lając na barki referentów całą robo- 
tę, A przecież dopiero ścisła współ- 
praca dyrekcji, Komitetu Współza- 
wodnictwa i referenta może przy- 
nieść odpowiednie rezultaty. 

NIEZDROWE STOSUNKI 

W PRZEMYŚLE METALOWYM 

Tow. Starosta, omawiając przyczy 
ny słabego stosunkowo rozwoju 
współzawodnictwa w przemyśle me 
talowym. zwrócił uwagę na ro”gar- 
diasz. jaki panuje tutaj w dziedzinie 
norm. Prawie każda fabryka posiada 
inne normy tak, że robotnik wysoko 
kwalifikowany nieraz wyrobi znacz- 
nie mniej. nóż robotnik o niskich lwa 
lifikaejach. Poza tym ogromne utrud 
nienie stwarza brak narzędzi. Wsku 
tek tego między starymi rzemieśl!- 
nikami a kierownilram: narzedziow= 
ni powstały iście kumotersk'e sto- 
sunki. Bywa tak, ża narzędzie. któ- 
rego „nie było” w  instrumantaln: 
dla młodego robotnika, po kilku mi- 
nutach znajduje się d'a starego „wy 
gi", pozostającemo w dobrej komity= 
wie z kierownikiem magazyn na- 
rzędziowego. Młodzi rzemieślnicy 
muszą szukać narzędzi, tracąc nie- 
potrzebnie czas. 

_ Trzecią przeszkodą na drodze do 


Niesmaczny pemysł 


restauratora 

Słusznv zwyczaj przyozdabiania wy 
sław sklepowych z okazji uroczysto. 
fai państwowych rozpowszechnł się u 
nas i jest snm ennie przestrzegany 
‘eaz większo'ć kerowników 1 wła. 
Sink «<lepów. B} jednak i tacy, 
‘riy w ogóle nie dbają 0 estetyczny j 
glod wosiawy nibo wręcz dektru 
t a niechininie, boz zastanowienia 
"spozajye często niesmaczne zesta- 
KAWA 

Jalo przyklad służyć może restin: 
ja przy zeru wlic Nawrot | Wy- 
« kiej, Właściciel tej restauracji, nie 
here zadawnć sobie trudu z usuwa. 
łem butelek z wystawy, przyn'ął pa 
* chorsgiewek i ustawił między bu- 
„ Mi- dwa portrety dostojników, Pań. 


DYR, 
P: echodniów razi teraz ten przy- 
sy i miesnaszny pomysł 


Tadeusz 'Niedz/alkowski 
Korespondent „Głosu** 


referentów | 


N 


rozwoju współzawodnictwa pracy w 
przemyśle metalowym jest stale ku- 
lejące zaopatrzenie. Można wymienić 
wiele przykładów złej pracy, Cen- 
trali Zaopatrzenia. Przytoczymy tyl 
ko jeden — najbardziej charaktery- 
styczny. 

Fabryka Maszyn Rolniczych w 
Kutnie — „Kraj”, zawalona -jest 
drzewem. Próżno dyrektor błaga, by 
zamknięto róg obfitości. Nic nie po- 
maga. Musiał wynająć w mieście 
dwa dodatkowe magazyny. Tymcza= 
sem ,„Metalurgia* w Radomsku nie 
może się w żaden sposób doprosić 


Tow. Laskiewicz = 


W biurze tów, Laśkiewicza, kierow- 
nika remontów PZPB nr 9 leżą wzory 
różnych części maszyn, a W szufladach 
istna „sterta* pomysłów racjonalizn= 


drzewa na obsady do młotów. Oczy- 

wista, że takie stosunki bynajmniej 

nie sprzyjają rozwojowi współza- 
wodnictwa pracy. 

1 KTO WYKORZYSTA 
DOŚWIADCZENIA PIONIERÓW? 
Szkoda, że towarzysz, referujący 

sprawy współzawodnictwa w prze- 
myśle budowlanym, nie umiał kry- 
tycznie ocenić tego, co zostało tam 
zrobione, a właściwie, czego nie zro= 
biono. Chodzi tu szczególnie o wy- 
korzystanie doświadczeń ostatnich 
rekordów murarskich uzyskanych 
dzięki systemowi trójkowemu, 


Rekordy zostały ustanowione, re- 
kordziści zeszli z rusztowań i nic 
więcej o nich nie słychać. Wpraw= 
dzie (podobno) „trójki* tworzą się 
nadal, ale cóż z tego, kiedy nikt (a 
przynajmniej referent współzawod- 
nictwa) nie wie, w jakim stopniu 
wykorzystują one doświadczenie 
„rekordzistów", ile cegieł układają 
przeciętnie w ciągu dnia. 

Czyżby nauka poszła w las? 

Nie o wiele lepiej przedstawia się 
sytuacja pod tym względem w in- 
nych gałęziach przemysłu. 

8. K. 


racjonalizator 
z PZPB Nr 9 


torskich. Tow. Laskiewicz oddany jest | bawełnianym. Z początku byłem 28- 


swej pracy całym sercem. 


Wystarczy posłuchać; Æ jakim -entu 
zjazmem opowiada o zajęciach bryga_ 
dy remontowej i o ulepszeniach racjo 
nalizatersk'ch, aby zrozumieć, że umi 
łował szczerze swe zajęcie. W tych po 
krytych drobnym pismem arkuszach 
papieru, zawierających pomysły nowa 
torskie tow. I.askiewicza, kryje się 
wiele nieprzespanych nocy, wiele go- 
dzin spędzonych w fabryce po pracy. 
Ale on nie żałuje swego trudu. Naj. 
w.ększą nagrodą za jego trudy jest to 
że dzięki skonstruowaniu tzw. przy- 
tyka „W. 48 do bidla tkackiego 
zmnieszył w tkalni, o 35 procent ilość 
zrywów, Jeszczę kilka projektów ma 
obecnie w opracowaniu i oznajmia 
nam, że już niezadługo zostaną one 
zastosowane, usuwająę wiele dolegli. 
wości tkalni 1 przędzałni. 


— Pracuję już 25 lat w przemyśle 


Przodownica i aktywistka 


Tow. Helena Kruszewska — odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 


Tow. Kruszewska Helena, przą 
dka na obrączniarkach, odzna 
czona została Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. Tow, Kruszewska 
pracuje 18 lat w naszych zakła- 
dach. czasie okupacji za 
działalność polityczną została 
wraz z mężem wywieziona do 
obozu karnego. Po wyzwoleniu 
wraca do Łodzi i przystępuje do 
pracy w naszej przędzalni, by 
dźwigać z ruin nową Polskę. 
Od początków swej pracy tow. 
Kruszewska wyróżnia się pil- 
nością i punktua)jnością, Jedno- 
cześnie oddaje się działalności 
w Zarządzie Ligi Kobiet. W 1947 
roku kiedy to Polska Partia 
Robotnicza rzuciła hasło wielo- 


warsztatowość., przeszła jako 
pierwsza na obsługę trzech 
stron, zdobywając trzy razy pier 
wsze miejscą we współzawod- 
nictwie pracy. . 

Kiedy Dyrektor Produkcji 
tow. Biernacki dekorował ją 
Krzyżem Zasługi, życząc dalszej 
owocnej pracy w dziele odbudo- 
wy Kraju i budowy Socjalizm, 
wzruszona tow Kruszewska 
przyrzekła. że nadal wytęży 
wszystkie swe siły dla dzieła od 
budowy i budowy Polski Socja- 


listycznej. 
Z. Kłodawski 


Korespondent fabryczny 
„Głosu“ z PZPB Nr 4 


trudniony jako tkacz, później, jako 
majster tkacki. Wiem dobrze, jak u- 
trudniają pracę takie różna drębne 
niedociągnięcia w nastawieniu “lub 
konstrukcji maszyny. Dziś, gdy robot 
nik stał się współwłaścicielem fabryk, 
gdy masy pracujące troszczą się O 
dobro produkcji, musimy wykorżystać 
wszystkie możliwości dla jak najwięk 
szego "usprawnienia i uproszczenia 
pracy, * 

Obecnie tow. Laskiewicz awansował 
na stanowisko kierownika remontów. 
Ale rzadko można go zastać przy bur 
ku. Najczęściej spotkamy go ną sa. 
lach produkcyjnych, gdy bada stan 
maszyn, naradzą sięz majstrami, nad 
koniecznością przeprowadzenia takich, 
lub innych remontów, poucza młofych 
majstrów, jak mają pracować, aby._po 
wiązali się ściślę z produkcją i wpły 
wali na jej pomyślny przebieg. Tam 
właśnie pochylonego nad krosnami zn- 
stała go radosna wiadomość o przy- 
znańym mu orderze „Sztandaru Pra, 
cy“ II KIL Tam też przyrzekł sobie, 
że będzie zawsze starał się być god- 
nym tego odznaczenia. M. 5. 


T 


A publicz 


a tirli, tirli.. 


Od czasu do czasu znajdujemy w naszej prasie różne, jak to się mówi 
„kawałki“, poświęcone naszej P.T. publiczności teatralnej czy kinowej. 

Niedawno czytałem felieton o pewnym facecie, który w czasie seansu fil- 
mewego „sysał irysy“, dzielił się głośnymi uwagami o wartości obrazu z sq: 


siadką itp. 


W pewnym artykule, pamiętam, zwracana uwagę na plagę spóźnień w te- 
atrze. Że mianowicie PT. publiczność włazi brutalnie na widownię po roz- 
poczęciu przedstawienia, szuka poomacku miejsc, trzaska krzesłami w ogóle 
przeszkadza 16 odbiorze artystycznych wrażeń... s 

W teatrach odbywają się uroczyste premiery, P.P. „Film Polski“ urządza 
tzw. zamknięte pokazy. Któż przychodzi na te premiery i'na te pokazy? 
Artyści teatralni i filmowi — to dobrze, literaci i dziennikarze — w porząd- 
ku, ži. goście oficjdlni — nie mam nic przeciw temu. Ale to wszystko 
drobna cześć wyżej wzmiankowanej „lepszej publiczności premierowej i po- 
kazotwej. Poza tym na premierach i zamkniętych pokazach natujemy sporą 
ilość tzw. taty, która bezpłatnie zupycha kawał widowni, 

Któż to są ci „odświętni goście”? Otóż skład socjalny tej „waty“ nam 
sie wcale, a wcale nie podoba: oceniając rzecz „na oko" zbyt dużo wśród 
tej publiczności inteligencji, ale, niestety, nie tej robotniczej, pracującej, 
lecz owej mieszczańskiej, znudzonej i „bezrobotnej“. Siedzi se ta „śmie. 
tanka* na widoteni, od czasu do czasu skąpe brawko odwali — tak żeby 
jednak rączek nie nadwyrężyć — śmichy, chichi — jak to się mówi — 
z premiery czy pokazu uskutecznia, nudzi się, ziewa itd, W 

„Film Polski“ w Łodzi — trzeba to z uznaniem stwierdzić — odczepia 


— 


się powoli od tej „waty“. Już są zorganizowane specjalne pokazy dla śmie- 
tarki Łodzi, ale tej prawdziwej, odpowiadającej składowi socjalnemu naszego 
miasta: dla korespondentów fabrycznych, redaktorów robotniczych gazetek 


ściennych, przodowników pracy i racjonalizatorów:. 


Pokazy te są urzą: 


dzane narazie w wąskim dość zakresie, ale niezłe i to na początek. Poży- 
teczna i potrzebna akcja napewno zdoła się rozwinąć jeszcze szerzej... 
Nieźle by było, aby inicjatywę łódzkiego oddziału „Filmu Polskiego" 


zechcióły naśladotwać 


łódzkie teatry i łódzka, 


powiedzmy, Filharmonia. 


Nastrój uroczystych premier na pewno na tym zyska, jeśli zamiast bezdusz- 
nër „waty“ zasiądzie na widowni mająca poważny szacunek dla sztuki i uzna- 
nie dla wysiłku aktorskiego — awangarda robotniczej Łodzi. Ci „goście“ 
na pewno się nie spóźnią na przedstawienie, na pewno nie będą trzaskali 


krzesłami, napewno nie będą śledzili 


akcji sztuki ze zblazowaną miną, na 


pewno nie pożałują gorących oklasków i. gdy zajdzie potrzeba — słów 


rzeczowej. proletariackiej krytyki, 


E. Tam ' 


W pierwszym okresie powojennym, 
gdy przemysł nasz był dopiero w 
stadium organizacji, gdy z trudem uru 
chamiano zniszczone i ograbione przez 
okupanta fabryki, największą troską 
każdego zakładu było wykonanie pla. 
nu ilościowego. Potrzeba nant było jak 
najwięcej materiałów, konfekcji i ma 
szyn, aby zaspokoić ogromne zapotrze 
bowanie rynku wewnętrznego i ekspor. 
lówać nasze wyroby zagranicę, uzysu 
kując za nie potrzebne nam surowce, 
medykamenty itp. Robotnik połski zdał 
egzamin w tym najtrudniejszym eta. 


„Współpraca organizacji podstawowej z dyrekcją 


przyniosła przekroczenie planów oszczędnościowych 


Wykonanie i przekroczenie półrocz, 
nego planu oszczędnościowego w Cen. 
trali Handlowej Materiałów Budowla. 
nych w Łodzi było możliwe przede 
wszystkim dzięki współpracy organi. 
zacji podstawowej z dyrekcją Centrali 
i stałej kontroli wykonania zamierzo 
nego planu oszezędnościowego. 

Na skutek: tego plan oszczędnościo. 
wy półroczny w mażazynach naszej 
Centrali został wykonany z nadwyżką 
w wysokości 05 procent, 

Na tak wysokie wykonanie plant 0. 
szczędnościowego złożyły się — wysi- 
tek robotników wyładunkowych oraz 
pracowników umysłowych i podniesie, 


[Niech by 


nej. 


się książka Seweryny 


i zagranicą. 


w świat smulną i ponurą prawdę o hitlerowskiej „kulturze i cy- 


dziś 
miliczały te usta... 


Martyrologia narodu polskiego w okresie okupacji znalazła 
stcój wyraz i głęboki oddźwięk w naszej literaturze potvojen: 
e W szczególności obfita ilościowo i wstrząsająca w sivej’ 
treści jest polska literatura „obrazowa”, na czoło. której wybija 
Szmaglewskiej pr. Dymy nad Birkenau", 

Nazwisko Szmaglewskiej, która w „Dymach nad Birkenau" ob- 
nażyła całą okydę oświęcimskiego ludobójstwa, jest znane w kraju 
Książka jej, przełożona na języki obce, zaniosła 


wilizacji" — krematoryjnej, 


* t 
| TEREN 
£ 


iedy podczas minicnej wojny nad Europą dymiły krema- 

toria w hitlerowskick obozach koncentracyjnych, papież 
położył na swych ustach pieczęć milczenia. Gestem Piłata umył 
ręce cd ingerowania w sprawy polityki, aczkolwiek wypadki 
ilziejące się wówczas w Europie mogły by go zainteresować 
choćby ze względu na ich etyczną stronę. i 
ry wówezas nn rozpoczęcie przez najwyższe władze kościelne 
moralnej -cfensywy, — czekali daremnie. 
czały te usta, które wówczas nie znalazły ani słowa w naszej 
obronie, ani słowa ku podniesieniu duchu. Niechby dziś mil- 
czały, miast wyrażać ubolewanie nad losem „biednych“, po- 
krzywdzonych* Niemców, miast powracać do polityki ze sta- 
rym arsenałem gróźb, których nie użyły wówczas. 


| 


nie dyscypliny pracy, likwidacja zbęd 


Powyższe osiągnięcia dają gwaran_ 


nych godzin nadliczbowych przez za. |cję, że plany oddolne, plan obrotowy i 
stosowanie “dwóch stałych zmian wyła. |plan oszczędnościowy — zostaną wy- 


dunkowych, a w szczególnej mierze 
właściwa organizacja pracy, której wy- 
nikiem było obniżenie da minimum 0- 
płat osiowego. - 

Niepoślednie oszczędności nastąpiły 
również „dzięki racjonalnemu zużyciu 
materiałów piśmioennych i biurowych 


oraz dzięki uniknięciu zbędnych roz. 
mów telefonicznych itp. 

Wykonanie planu obrotowego skła. 
dowego w naszej Centrali wyraża Się 
cyfrą 117,8 proc. zamierzonego planu 
obrotowego na pierwsze półrocze. 


* 


Ale wierni czekają- 


Niechby dziś mil- 


Seweryna Szmaglewska 


XOTYTEPTKZI "WERE KIK N EE TROI E AE VEIEN EEEE EESE CEFER 


konane według uchwaly całej załogi 
przedterminowo, pierwszy do dnia 15 
listopada, a drugi również przedtermi- 
nowo z nadwyżką o około 30 proceńt. 
Ze zwiększeniem wydajności pracy i 
wykonaniem przedterminowym planów 
wiąże się awans zawodowy naszych ro. 
botników. Trzech robotników naszej 
Centrali po przeszkoleniu i wyknzaniu 
zdolności organizacyjnych, skierowano 
na odpowiedzialniejszy odcinek pracy, 
przy jednoczesnym -podniesieniu ich 
zarobków. 

Korespondent „Głosu! * 

Górzyński Władysław 
CHMB Ekspozytura w Łodzi 


Jomagamy braciom — 
chłopom przy źniwach 


, Przed całym naszym społaczeństwem 
w dniach obecnych stoi szczególnie pil 
neczadonie — pomóc rolniko przy żni. 
wach, 

W województwie naszym niemal że 
wszędzie żyto zostało już zżęte, jed_ 
nak gwałtowne opady utrudniały szyb 
kie zwiezienie żyta do stodół, 


W aukcji pomocy żniwnej obok inz 
nych zakałdów pracy bierze również 
ndział załoga PZZPP Nr 2 ze swą eki. 
pą łączności miasta ze wsią na czele. 
Ostatnio robotnicy naszych zakładów 
pomagali w praeąch źniwnych ij zwóz. 
kowych we wsi Gałkówek po. Łodzią. 
Dzięki kilkugodzinnej pracy naszej 
załogi, mało. i średniorolni clłopi, któ 
rym pomagaliśmy przy żniwach i zwózż 
ce zżętego żyta, zwieź!i ną czas — bo 
przed ulewą — snopy do stodół. 


Pracownicy i robotnicy PZZPP Nr 2 
w Łodzi, pomni apelu Ministra Rolnic_ 
twa i Reform Rolnych w sprawie sze. 
rokiej pomocy dla rolników przy pra. 
ench żniw.ych, zwracają się do wszy. 
stkich robotników zakładów pracy w 
Łodzi z wezwaniem, aby: pomogli przy 
zwiezieniu na czas zboża do stodół. 


Korespondent „Głosu * 
Teofil Zimnicki 
z BZZPP Nr 2 w Łodzi 


pie odradzania się Państwa Polskiego. 

Dzięki stale wzrastającej świadomości 

politycznej i społecznej — dzięki no- 

wym, socjalistycznym metodom pracy, 

plány ilościowe są realizowane w fa. 

brykach nawet z poważną nadwyżką. 
A AA! 


NAJWAŻNIEJSZE ZADANIE 


beenie najważniejszym zadaniem 

załóg fabrycznych jest podniesie. 
nie jakości produkcji, Do hasła „Pro. 
dukujmy więcej'* dodano „lepiej i 0- 
szezędniej'*, We wszystkich zakładach 
pracy rozpoczęto szeroko zakrojoną 
akcję likwidacji brakoróbstwa. Wyni_ 
ki są różne, zależnie od tego, jak prze. 
prowadzana jest ta akcja, jaką część 
załogi bierze w niej udział. 

W PZPB Nr 7 do niedawna jeszcze, 
to znaczy do czerwca, jakość produk. 
cji pozostawiała wiele do życzenia, 
Owszem, pracowano wydajnie, ilość 
metrów wyprodukowanych co miesiąc 
przekraczają zaplanowane cyfry, ale 
pierwszego gatunku osiągano najwy- 
żej 69 procent, 

— Tak dłużej być nie może— orze_ 
kli aktywiści partyjni i związkowi — 
musimy wszyscy wspólnymi siłami za. 
brać się najpierw do wykrycia przy- 
czyn, powodujących niską jakość, a 
następnie do usunięcia ich, Przed per_ 
sonelem technicznym stanęły poważna 
zadania, Najpierw przystąpiono do 
sprawy artykułu tzw, U.K.16, który 
w znacznym stopniu obniżuł ogólną 
klasyfikację produkcji „bawełnianej 
siódemki'*. 

— Nie możemy lepiej tkać, bo wg- 
tek jest żły — narzekali robotnicy, 


Skarga byłą słuszna. Ponieważ wg- 
tek dostr-czały PZPB Nr 3, organiza 
eja-podstawowa przy PZPR Nr 7 wy- 
stąpiła z apelem do towarzyszy z „trój 
kif o wzmożenie czujności w przę_ 
dzałai, W ślad za pismem udała się tam 
delegacja robotników, zobowiązując 
załogę przędzalni do produkowania: lev 
szego wątku. Nie trzeba było długo 
czekać na skutek tych interwencji. 


MOBILIZOWANIE LUDZI 


astępnym etapem walki o jakość 

było dokładne opracowanie planów 
produkcyjnych dla każdego majstra, z 
uwzględnieniem asortymentu i ekspor_ 
tu Z wykonania tego planu muszą maj 
strowie zdawać dokładne sprawozda_ 
nie na odbywających się co miesiąc od. 
prawach majsterskich. Jest to nnjłep. 
szy sposób bezpośredniego powiązania 
majstra z produkcją i kontroli wyko. 
uania planów w każdym asortymencie, 
Poza tym co miesiąc odbywają się na. 
rady  międzyoddziałowe, połączone z 
„lekcją poglądową'*, polegającą na 
tym, że przędzalnicy oglądają swe błę_ 
dy w tkalni, a tkucze szukają przy 
czyn ich w przędzalni. Wszyscy zaś TB_ 
zem oglądają sztuki wykończonego już 
towaru, majęc przed sobą dowód jako. 
ści swej pracy. Raz po raz personel 
techniczny poszczególnych oddziałów 
składa sobie nawzajem „wizyty'*, tak 
że mające na celn usunięcie braków. 
Mais zowie tkaccy interweniują na 


stemu kwalifikacji towarów. 


sprawie 


przykład u przędzalniczych w 
zlikwidowania zgrubień na wątku itp. 


NOWY SYSTEM 
PRZEGLĄDANIA TOWARÓW 


B ardzo ważnym posunięciem, któro 
wpłynęło na jakość produkcji, było za. 
stosowanie w PZPB Nr 7 nowego BY- 
Przede 
wszystkim sporządzono nowoczesne ta_ 
blice brakarskie, opracowane przez dy- 
rektora technicznego, tow. Chmielew_. 
skiego i jednego z inżynierów, Bardzo 
ułatwiły one i usprawniły przegląda. 
nie materiałów, przy jednoczesnym 
zmniejszeniu obsłagi z 25 do 8 osób. 
Towar jest w dodatku klasyfikowany 
dwukrotnie, Pierwsza grupa, składają - 
ca się z 4.ch braknrzy, spełnia zara. 
zem funkcję instruktorów, Nie tylka 
wykrywa błędy, ale także przeprowa. 
dza rozmowy z ich sprawcami, wzywa. 
jąc tkaczy do tablicy, Grupa ta spraw- 
dza także jakość towarów na krosnfich, 
Druga grupa klasyfikuja tylko towar 
W ten sposób dzieki podwójnej kon. 
troli, zlikwidowano w tkalni próby 
fałszywej, zbyt wysokiej oceny jako. 
ści towaru oraz zastosownno skutecz, 
ną metodę wałki z brakoróbstwem, Li. 
sta brakorobów, wywiószana na widol 
publiczny, stanowiąca powszechny 
obiekt zainteresowania załogi, jest od. 
straszającym przykładem dla tkaczy. 


BRYGADY JAROŚCIOWE 


eń nowy rodzaj współzawodnictwa 
;prowadzono w PZPB Nr7 przed nie 
wielu tygodniami, ale trzeba przyzna! 
że przybrał on tu ciekawą formę. Otóż 
jeden zespół składa się z trzech tka. 
czy z jednej zmiany i trzech, pracują. 
cych na tych samych krosnach na d"t, 
giej zmianie. Stąd wzajemna kontro. 
la przy produkowaniu tej samej sztuki 
towaru. Poza tym zespoły te składają 
się przeważnie ze słabszych tkaczy, któ 
rzy w ten sposób „podciągają* swo 
produkcję, zobowiązując się do podwyż 
szenia jakości. 
Chociaż jeszcze nie upłynął miesiąc. 
już widać znaczną poprawę w prac) 


słabych dotychczas tkaczy „siódem. 
kie, 


ZADANIA NA PRZYSZŁO£O 


T? wszystkie starania dały znacza 
wzrost towaru pierwszego gatunku 
W czerjycu stanowił on już 68,4 proc. 
ogólnej produkcji, czyli 0,4 procenta 
ponad plan. Dyrekcja zakładów za. 
pewnię, że bieżący miesiąc przyniesie 
jeszcze lepsze wyniki. 

Zadania, jakie stoją przed załogą w 
najbliższej przyszłości, to dalszy roz. 
wój współzawodnictwa jakościowego, 
zorganizowanie współzawodnictwa mię. 
dzy majstrami, opracowanie wykresów, 
obrażujących wyniki pracy każdej 
partii i zmiany, 

— Trzeba wykorzystać każdy . spo. 
sób, wiodący do podniesienia jakośc 
produkejj — oto dążenie załogi PZP] 
Nr 7, która w bieżącym roku zdoby: 
chce przodujące miejsce wśród łódz. 
kich zakładów bawełnianych, 
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Rozgrzekzenie zbrodni — potępienie postępu 


Dwa oredzia Piusa 


0 ostatnim wystąpieniu „niemieckiego“ papieża 


(Od specjalnego korespondenta Głosu“) 


BERLIN, w lipcu. 


ge. Leży przedemną „Petrusblau*, czyli, jak głosi podtytuł — ka- 


tolickie pismo kościelne 
'mam w ręku, zasługuje 


diecezji berlińskiej, Egzemplarz, który 
na szczególną uwagę, przynosi bowiem 


na pierwszej stronie słynne już orędzie Papieża Piusa XII, wy- 
głoszone po niemiecku do katolików berlina. 


We» jak to wskazują fotografię, | 
odbyła się w ramach niezwykle 
uroczystych. Tak zwana „Socera Tesna“ 
na stadionie. olimpijskim wypełniona 
była tłumem wiernych, zaś przed wznie 
sionymi na środkn polowymi ołtarzami | 
widniały białe komże i czarne sutanny 
duchowieństwa. Kardynał von Prevsing 
zjawił się w szatach pontyfikalnych, a 


"zanim jeszcze rozpoczęto przez głośni- 


ki transmitować orędzie papieskie, w te 
słowa odezwał sie do zgromadzonych: 
„Czeka was radość szczególna, zdyż 
Ojciec św. na moją proshę zgodził się 


przemówić osobiście do Was i dla Was!“ | kwy, 


Po tym wstępie uciszyło się wszystko 
na placu, a z głośników odezwały się 
pierwsze głośne i wyraźne po niemiec 
ku przeż papieża wypowiedziane słowa: 
„Ukochani synowie i córki Berlina. pro 
wincji brandenburskiej i Pomorza”. 


PAPIEŻ OPŁAKUJE LOS- BERLINA 


Dalszy ciąg tej osławionej mowy jest 
zapewne znany już czytelnikom pols- 
kim. Ograniczę się za tym do powtó: 
rzenia najbardziej charakterystycznych 
jej ustępów, tak jak to: wiernie z ory- 
ginałem podaje „Petrusblatt, 


Pius XII w swych po niemiecku wy 
głoszonych, a przepoionych troską o ka 
talickie dusze słowach wyraził specjalne 
uznanie i sympatie dla „synów i córek 
Berlina" którzy musieli znieść tyle „gro 
zy i cierpień”. Sam Berlin, w oczach 
Piusa XII, i według jega wspomnień 
był miastem o wysokiej kulturze mate- 
rialnej i o gigantycznie rosnącym prze 
myśle, które, jak to dalej z uhale- 
waniem stwierdza głowa Kościoła Ka- 
talickiego, wyglada dziś jak jedno wiel 
kie pole gruzów. 

Jest wiele w tym przedziwnym orę- 
dziu frazesów o „miłości  bliźniczo”, 
którą jakoby mieli okazać „synowie i 
córki Berlina“, za €o też Papież ndzie- 
lif im łaskawie swego ojcowskiego po- 
dziękowania. Również i dla księży nie 
mieckich znalazł on gorące słowa po- 


* dzięki, za to zwłaszcza, że w latach inite 


opisanej nędzy” poparli tych wiernych, 
którzy przywędrowali do Berlina wygna 
ni „s własnej ojczyzny”. 


APOSTOLSKIE BŁOGOSŁAWIEŃ- 
STWO DLA LUDOBÓJCÓW 


Perin” oznajmia iż na zakoń- 
czenie swego orędzia Papież Pius 
XII, udzielił swego apostolskiego bło- 
gosławieństwa wszystkim katolikom" die 
cezji berlińskiej, miastu, wsi i narodo: 
wi niemieckiemu; wszystkim bez wyjąt 
ku, a więc zapewne i tym, którzy hrali 
udział w wojnie hitlerowskiej, którzy 
w okrntny sposób okupywali obce zie- 
mię, którzy mordowali, wieszali, gnali 
tysiące ofiar do krematoriów, którzy od 
powiedzialni są za torturowanie i śmierć 
milionów ludzi, którzy z sudystyczną 
satysfakcją pełnili funkcje  dozorców 
w hitlerowskich obozach koncentracyj- 
nych. 

Mówiąc o „pełnych samozaparcia ka- 
planach niemieckich, Pius XH miał za: 
pewne na myśli przede wszystkim księ- 
ży w rodzaju kwiędza Gocbla i jemu 
podobnych, których działalność rewizjo 
nistyczna znana jest až nadto dobrze na 
terenie zachodnich Niemiec, 


To właśnie ci księża utrzymują wy- 
dedlonych „z ojczyzny Prusaków, Niem 
eów ze Śląska i z Pomorza w przeko- 
naniu, że przyjdzie pora, kiedy przemi- 
nie „groza Apokalipsy" (o której wspo- 
mina Papież) i będą mogli oni powró- 
cić znowu do swoich opuszczonych, a 
tak bardzo przez złych Polaków „za- 
niedbanych* osiedli. 

Czyż dziwić się należy, że po święcie 
katolików berlińskich i po wysłuchania 
orędzia najwyższego autorytetu Kościoła 
Katolickiego — wszyscy szowiniści, Te 
wizjoniści i krzewiciele idei nowej woj} 
ny odwetowej rozeszli się do domów w 
tym przeświadczeniu, że czynią dobrze 
i że będą nadal czynili tak samo?! 


ORĘDZIE ROZGRZESZENIA — I ORĘ 
DZIE NIENAWIŚCI 


redzie papieskie do Niemców za: 

mieści? „Petrusblatt* na stronie 
pierwszej. Ale już na stronie trzeciej 
zamieszczono komentarz do innego org- 
dzia watykańskiego — sławetnej uchwa- 
ły o ekskomunice. Bardzo się to „Pe 
trusbląttowi* podoba, że Watykan wy- 
stąpił przeciwko tym wszystkim, któ- 
rzy w okresie ponurej nocy hitleroto- 
skiej pierwsi zerwali się do walki, pierw 
ai wymierzyli broń przeciwko  faszy- 
stowskim najeźdźcom i pierwsi też wy- 
pełnili kazamaty więzienne i baraki obo 
zowa, eskortowani i dozorowani przez 
ewangelików i katolików niemieckich, 
tych właśnie którym Papież udzielił o- 


becnie swego 
wieństtwa, 

Gdy czytałem, nie wierząc oczom. wła 
snym, treść tych dwóch orędzi, 2 któ: 
„rych jedno ogłoszone zostało pa niemiec 
ku, drugie zaś pa łacinie, przypomnia: 
ła mi się newne wydarzenie. kiórcgo 
byłem świadkiem w czasie mej wajen- 
nej ndaczki po wsiach i lasach 
skich. 

Był ksiądz w pewnej parafii wiejskiej. 
ani zbyt odważu, ani słynący x kraso. 
mówstwą W zimie 1941 r.. kiedy wojska 
| hitlerowskie inż się cofały spod Mos 
wygłasił ów ksiądz newnei_ nie- 
dzieli kazanie, którego i ja będąc w 
kościele wvsłuchałem. Mówił w tm 
kazaniu. fak jest źle. gdy ktoś iak bhar- 
dze ufa w swe własne siły, że aż rapo- 
mina n hoskich przykazuniach. a jaka 
przykład przytaczył wówczas Naraleona, 
który zapomoiawszy o Bogu chciał Ro. 


apostolskiego błogosła- 


+ 


sje powalić na kolana, za bardzo nfa- 
jąc we własne siły, a oto później mu- 
siał uciekać, pokonany przez naród, kió 
ry wystąpił w obronie swych świętych 
praw. 


W skupieniu słuchali wówczas ludzie 
słów wiejskiego księdza-patrioty, rozu- 
miejąc co ma na myśli. 


Gdy po kilku miesiącach znów ża. 
wędrowsłem ilo tej wsi jużogo nie zna 
lnzłem na plebanii. Księdza zabrało a 
stapo. s później odesłano go do olinza, | 
gdzie spotkał się zapewne z niejednym | 


księdzem. który, tak jak. i on, daremnie sobie sen papieskich orędzi skromny, 


oczekiwał, czy też Watykan nie Smia 
pi w obronie swych wiernych sług, czy 


yty nuncjusz apostolski w. Niemczech | "9 Ź 
| zkiewękie zakłady przemysłowe. 


niesadezwie się w obronie pohańbionych 
przez włwłze Trzeciej Rzeszy tylu ka: | 
taliekich kościołów i zamęczonych tyłu 
księży. z 

' Były nunejisa Pirelli, a obecny pa- 
pież Pius XII odezwał się istotnie, ale 
dopiero w 4 lała po zakończeniu. woj: 
ny. Odezwał się po niemiecku, roz- 
grzesznjąc swych germańskich synów ze 
wszystkiego, co w latach ubiegłych a 
czynili, 

Ro i jakże inaczej może tłumaczyć | 


przeciętny, wierzący katolik, 
f : -Léopold Marschuk 


Nowe udoskonalenia pracy na roli ZSRR 


W Gorkach Leninowskich pod Mos- 
kwą na stacji doświadczalnej Wszech- 
związkówej Akademii Nauk Rolniczych | 
odbył się pokaz nowych traktorów elek 
rtycznych, wyprodukowanych przez “mo 


“Nawe: traktory rlektryczne skonstruo 
wane zostały przez Wszechzwiyzkowy 
Radawezy, Instytut Elektryfikacji Rol- 
nietwa i Wszechzwiązkowy Instytut Me 
chunizacji Rolnictwa pod kierownie- 
twem kandydata nank technicznych Wo 
rabiowa. Traktor giar się nie na 
xanienicach, lecz na kołach, Zaopatry- 
wany jest w siłę motorem olektóysany i 
o mocy 27 klw. Traktor posiada wyso- 
kie zalety eksploatacyjne, jest bardzo 
łuwy dó kierowania i pracuje niezwykle 
sprawnie. Kierownnie traktorem jest 
automatyczne. Cała aparatura składa 
się z 2 guziczków, kierownicy i regu- 


Traktor elektryczny zna'dzie róz!eg'e zastosowanie 


latora szybkości. © każdym defekci 
truktorzysta zostaje natychmiast zaalar 
mowany przy pomocy »;gnalizacji świetl 
nej. 

Gdy kabel się kończy i traktor zmu- 
szony jest zawrócić, automatycznie włą 
cza się motorowy bęben do nawijania 
kabla. Na koła traktoru mogą być w 
każdej chwili nakładane specjałne opo 
ny, które umożliwią mu pracę przy u 
prawie kultur okopowych. Konstruk- 
cja traktoru elektrycznego jest bardzo 
prosta, co umożliwia natychmiastowe 
rozpoczęcie seryjnej produkcji. 

Dla obwodu moskiewskiego, liczącego 
już 4800 kołchozów zelektryfikowanych 
i których całkowita elektryfikacja 
ma być zakończona w roku następnym. 
rozpoczęta przez zakłady moskiewskie 
produkcja traktorów elektrycznych po 
siada pierwszorzędne znaczenie. 


Z 


Matbirtiake sa drogi, 
de Wolna — malej osady rybackiej, 
położcnej nad: południowym  krąńseni 
wyspy Wolin — pomędzy rzeką Dzi. 
wną a Zalewem Szrzecińskim. * 


prowadzące 


Spokojnymi wodami Dziwnej — pły 
ną ze Szczec na motorówki i kutry ry 
hack e. 


+ mi w wa m ił 


ma wm a O 


| Belesiawowym sziakiem | 


Wol n i Kamień — prostare sadyby słowiańskie 


(Kore-nondercja wiasna „Glosu**) 


Na tych saurech -wódach  Kolysały 
się hiegdyś <kvgiy Bólesławowe, a bez 
teńtny nńonezas Dah yeki bursztyn spra 
wiał, że mersz do brzegów legendarne 
gs grodu słowiańskiego Winey — w 
późniejszych krön kasek zwanego Juli. 


„w. und © wmn Mme WM 40 w | m 0 km a 


Warszawa w wW_coraz APANERE szacie 


Corccy mies cc odbudowy stol’ cv 
Peziegłe planv najbliższych prac 


Minęło Lipcowe Święto, tak pełne 
wrażeń i wzruszeń dla Warszawy: Pazo- 
stały 


no nim mocne. trwałe ślady: tra- 


st W-Z, która nie tiko uniekczyła 
Warszayće, ale nsprawniła jej komuni- 
kanje. ca jest sprawa niezmierrie do- 


niasłą dla praenigcych rzesz staliev, 

Sierpień przehiemie w Warszawie 
pod znakiem intensywnych i zakroja- 
nych. na szeroka skala robót drogowych. 
Kredyty na sume tylka roboty uliczne 
wynoszą na rok bieżący 150 milionów zł. 
Ponadta przyznane zostanie dałcze 60 
milionów na rabaty drogowe w dzielni- 
eneh nodmieiskich. 

Najwiekszę sunie pokłosie przebu- 
dowa Noweżo Światu na adcinku od 


«Kopernika do Alet Jerozolimskich, No 


w7 Świat otrzyma jednolitą nawierzch- 
nię asfaltową, skasowane też zostaną ssy 
nv tramwajowe. kurmję tu bowiera obec 
nie tylko antohnsy. 

Od kilku dni do wajdulaych. zakąt- 
ków Polski dociera głos Centralnej Ra- 
diostacji warszawskiej, Najwyższy na 
Ńwiecie maszt wysokości 335 mtr. stangł 
w ciągu 66 dni. Jest to znów, wspania 
ły rezultat twórczego wysiłku polskie- 
go świata nracy. Tym wysiłkiem ros- 
ną również corax wyżej bloki oniedli 
robotniczych. które tak radykalnie zmie 
niają zarówno oblicze miasta, jak i wa- 
runki egzystencji świata pracy. Słonecz 
ne, nowoczesne mieszkania robotnicze, 
otoczone zielenią, staną bie nareszcie 


rzeczywistością, 
Przebudowując i zmieniając to, co by- 
ło złe w dawnej Warszawie — władze 


nasze z pietyzmem odnoszą się do 
wszymtkiego, co hyła dawnej Warszawy 
ozdobą, co stanowiło świadectwo naszej 
narodowej tradycji: I tak po króhi Ży 
gmuncie i Mikołaja Koperniku stanąć 
ma już w grudniu na swym granitowym 
cokole Mickiewics. Model w glinie zo- 
stał już odtworzony. Pa zrobieniu od- 
lewu gipsowego — postać Wieszcza odła 
na zostanie podobnie jak piecwowzór, 
w brązie, 

Pomnik ks. Józefa Poniatowskiego 
otrzymać ma Warszawa w darze od spo 
łeczeństwa dnńskiego, 

Przed niemal dwoma laty stolica do 


stała e darze nd Śzczecinń posąg Moj 
żesza, jedną z najlepszych kopii Micha. 
h Anioła, Stanie on obecnie na lie- 
dzińcu odbhudowującej się Akademii 
Sauk Pięknych na Krakowskim Przed 
mieścin. 

Najbardziej leży teraz na sereu War: 
szawiakom sprawa odbudowania Zamku 
Królewskiego. Po powrocie z dobrze 
zasłużonego urlopu — pracownia archi 
tektoniczna W-Z, urząd konserwatora 
oraż wydział zabytków WDO przystąpią 
do przygotowywania projektów, związa 
nych x tymi pracami, Za deyish pro 


jektu odbndowy posłużą skrzętnie zgro 
mańlżóne materiałv, których jest kilka: 
naście wazonów. Są wśród nich nie tyl 
kn ature plany fragmentów. Zamku, ale 
i części ornamentów architektanieznych, 
catei posadzek. sufitów, gżyników, ka: 
wałki tkanin ozdabnych, abić itp, Wszyst 
ko to pozwoli arekonstruować Zaniek w 
najdrobniejszy ch szczegółach. 


Warszawa — nawicześne miagia línia 
cych: jezdni; rozległych * "zieleńców, pięk= 
nych osiedli robotniczych. rnchomvch 
schodów i podziemnej koleiki — splna- 
ta się w. nierozerwalną całość x, War- 
szawą przeszłości, < Warszawą  zalników 
minionej chiedly.. f A; Ber. 


nem, zawijały statki kupców ze wscha 
du i zachodu! 
półwocnega krańca wyspy ku potu 
dniawi — szosa — biegnie la- 
sén Wczasówicze, którTZY ZOTAN ZOWA 
li wycieczkę aniani lub piesza — nie 
zauważą może małych pagórków po 
ubu stronaeb drogi, Gdy mijamy — pała 
żoną nad pięknywn jez prem osade Wie 
ko — szosy zaczyna się piąć ku górze 
— to znów opada ku dołowi, Auta cię- 
żar we — ne zwalniając szybkości zło 
by wują stoki 64 metrowych gór Luh ń 
skieh i Makrzyckich, 

Rowerzystom — nie przychodzi to je 
dnak tak-łatwo. Pedlsły obracają się 
coria wolniej, coraz- trudnej. 

Mała przerwa w podróży, Trzeb. 
ndetchnąć w cenin lasu. Soczyste jaga 
dy i poziomki słodzą odpoczynek. Ge 
stę krrony drzew przesianigją — hez- 
chmurna nieho, 

W górze załopatnły skrzydła wielkie 
zo.ptuka. Czy to orzeł m rski? 

Może! Jesteśmy w W lińskim porcie 
narodowym. . 

Hri E © » 


Położona w pobliżu Danii, Szwe. 
cji i Brandenburgii — słowinań 


sku wyspa Wolin byłu w clugu dii 
gich weków terenem krwawych walk 


i przechodziła z rąk do ręk. Należała 


 Możę to się komuś przyda? ŻY 
Historia pewnei nieczynnej maszyny 


Magazynowanie i gromadzenie po- 
nad rzeczywiste potrzeby różnych arty 
kułów technicznych, części zamien- 
nych i chemikalii jest nagminog choro 
bę wszystkich prawie zakładów prze. 
mysłowych, Tm bardziej jakiegoś arty 
Kule brak, im bardziej jest ou poszu 
kiwany, tym akrzętniej* każdy, kto tyl 
ko może, stara się mieć go jak na j- 
więcej, 

Zdarza się, i to dość często, że w 
jednym zakładzie czegoś brakuje, że 
tierpi na tym produkcja, a jednocze. 
Śnie w innym posiadnję zapasy tego 
samego artykułu na dwa lata, 

Bywają i takie wypadki, że jakaś 
maszyna stoi sobie beznżytecznie po_ 
krytą grubą warstwą kurzu i rdzy, 
Podczas gdy gdzieindziej mogłaby być 
w pełni wykorzystana, 

I tak np. istnieje w Rudzie Pabia- 
niekiej przy ul. Świętojańskiej drukar 
nia tkanin, Są tam stoły tzw. „f Imo- 
we do ręcziego drukowania, jest ma. 
wet mocno prymitywną. drukarnia nte 
chaniczna do robienia „groszków*, 
„maczków', „kropeczek* itp. historii 
ku zadowoleniu naszych niewięet tý: 
dzież prywatnych handlarzy, no i jest 
ente, bar nowoczesne urządzenie 
pralni mechani jeznej. Sama maszyna 
do prania, bardzo skómplikowany, gro 
śnie wyglądający kolos, za wszystki. 
mi potrzebnymi motorami, pompami i 
instalacją elektryczną oraz cały kom. 
plet parowych maszyn do prasowania, 


Stoi sobie całe to urządzenie od 1945 
roku nierzynue i czeka, żeby. „ktoś. ze- 
chciał się tym zainteresować, 


Przez cztery lata nikor - to nie za 
wadzało, ale teraz, jako ża mówi się 
głośne o upłynneniu remanentów tu- 
dzież wykorzystaniń nieczynnych ma. 
szyn, towarzysze z Rudy zadzęli "się 
tym interesawać 1 to na dola. 


Poszliśmy obejrzeć owę pralnię. Wła 
$cicie] druksrn, człowiek niezwykla 
uprzejmy, najpierw pokazał nam urzą 
dzenia swej fabryki, a później zeprowa 
dził do tych „gratów, — Czy ta ma 
szyna jest zdolna do nżytkuf — Wia 
śówie tą niewiadomo, nikt atego. nie 
sprawdzał; sle frawdopodahnie.., może 
jakieś małe poprawki... Wie pan, Niem 
cy w ozasie okupacji to tu prak, a'e 
teraz Państwa się taki interes nie 
opłaca, 


— Można by. przecież np. prać ubra 
nr robocze. 7 


zę Owszem, ule widzi pan, dla' jê- 
dnej fabryki to za duże, len'ej"się kx] 
kulu je dać do pralni, zapłacić parę gto 
szy i bez kłopotu. W swoim czasie 
przychodz'ł tu ktoś z dyrekeji branżo 


"wej, oglądał, ale, „proszę: pana, ja nie 


chciałbym, żeby panowie kogoś tym 
już teraź zainteresowali, gdyż zastania 
wiam się, czy samemu nie uruchomić 
tu prala; ji TE maszyną można prać ró- 
wnież systemem suchym, prasowaczki 
znalazłyby się. 


W spółdziałanie nauki i pracy 3 


Udoskonalamy sposohy produkcji we włókiennictwie 


Owocne doświadczenia w PZPB w Rudzie Pabianickiej 


Specjałna Komisja Departamentu 
Produkcji przy Ministeratwie Przemy. 
słu Lekkiego rozpoczęła niedawno w 
PZPB w Rudzie Pab. badania nanko. 
we nad wynalezieniem nowych, lep. 
szych niż dotychczas metod pracy, Za. 
kłady rudzkie wybrano z tych wzglę- 
dów, że posiada ją one dobry park ma_ 
szynowy, dostateczne warunki do pro- 
dukowania wysokogatunkowych tka. 
nin, uzyskują zań niski procent primy 
— stanowią więć oczywisty przykład 
źle zorganizowanej pracy oraz nieod. 
powiedniego wykorzystania ludzi i me. 
szyn. 

Członkowie komisji od kilku dni ra. 
instałowali się w zakładach rudzkich, 
spędzając długie godziny na salach pro 
dukcyjnych, śledząe pilnie. przebieg 
produkcji. Badają pracę maszyn i ro, 
botników, zaopatrzeni w wykresy i 
liczby, przedstawiające ' produkeję 
wszystkich oddziałów, Pewne niedo. 
kładności w obliczeniach stają się czę- 
sto źródłem poszukiwań, wiodącyoh do 
ciekawych odkryć. Przyczyną gorszej 
produkcji bywa często niewłaściwe na_ 
stawienie maszyny, czasem znów nie_ 
odpowiednia praca robotnika, którego 


nikt nie pouczył, jak powinien postę. 
pować, aby nniknąć błędu, 
LAŃNCUCH ZALECEŃ 

= Notepy członków komisji zapełniają 
się codzień szeregiem uwag i spostrze_ 
żeń, Wiążą się one w łańcuch zale. 
ceń, które stanowić będą wytyczne dla 
racjonalnej pracy wszystkich oddzia_ 
łów produkeji. Komisja pracuje nie 
tylko nad sposobem właściwego wy. 
korzystania ludzi i maszyn, ale także 
ustala możliwości oszczędnościowe za_ 
kładu, sprawę normalizacji produkcji, 
sharmonizowania poszezególnych eta_ 
pów produkcji oraz wykorzystania os- 
padków. 

— Podezaa dokładnej obserwacji spo 
soby ulepszania produkeji nasuwają 
się niekiedy wprost same — wyjsńnia 
przewodniczący komisji, inż, Oberłen_ 
der, 

Najważniejsze jednak jest zagadnie. 
nie szkolenią zawodowego, które da. 
tychrezas zarówno fu, w. Rudzie, jak 
i innych fabrykach, nie stoi na odpo. 
więdnim poziomie, oraz przygotowania 
sztabu dostatecznie wykwalifikówa_ 
nych majstrów. N 


‘Komisja uważa za słuszne, aby funk 
cje majstrów, szezęgólnie w oddziale 
przygotowawezym i przędzalni, speł. 
niaży kobiety, Komisja Departamentu 
dąży do przełamania dotychezasowych 
zachawawczych zasad pracy i opraco_ 
wania doskonalszych, przy jednoczes_ 
nym usżłąchetnieniu produkcji, 


STAŁA KÓNTROLA PRODUKOJI 


< Wraz z Komisją Sosina pon 
wădzą prace hadawcze członkowie 
Głównego Instytut. Wyikiemniczego, 
którzy po raz pierwszy przenieśli swą 
wiedzę w móry fabryki. 


w Zwięrku Radzieckim od dawna 
jeż naukowcy pozostają w ścisłym kon 
takcie z robotnikami, profesorowie in. 
stytutów bywają „eręstymi gośćmi w 
fabrykach, uczestniczę w zebraniach 
i naradach wytwórczych, Robotnicy 
zań ma ję | wolny dostęp do. laborato. 
riów i bibliotek naukowych, pogłębia_ 
jąe w ten sposób swą wiedzę prak. 
tyczną, Taka współpraca, oczywiście, 
wpływa dodatnie na produkcję. 


„nią robocze dla’ przemysła 


"wa! rig tym urządzeniem, 


im wiedzę i 


D. bre sobie, caf Panom z dyrekcji 

hranżówej nie opłaci się uruchomić 
pralaj, ale szlachetny i ofiarny właśc: 
ciel drukarni w Rudżie Pabianickiej 
zastanawia się, czy nie warto jódnak 
jej uruchomić i prać, być może, ubra 
łódzkiego, 
Dłatego nie trzeba nie nikomu mówić. 
żeby on mógł w spokojn ducha rozwa 
żać wszystkie za i przeciw a po zt 
duym: obliczeniu wystąpić do O,.U.L, 
sprzedania mu tych maszyn. Jakaż 6 
naprawdę wzruszająca wspaniałomyśl. 
ność! 
"Ktoś z dyrekcji branżowej intereso 
ktoś je o- 
glądał i — nie, Może włeśnie, żeby nie 
przeszkodzić szlachetnej iniejalywie 
panów z ul. Świętojańskiej. Kto to mo 
że wiedzieć! 


"W kakdym razie wydaje mi się, że 
rentrajue zarządy, znajdujące się na te 
rena Łodzi, powinny się na serio zain 
teresować tymi maszynami, 

'Tak często oglądamy robotników, 
chodzących w brudnych ubrauiach ro 
boczych, A może dałohy się przy oka 
zji stworzyć jakąś pralnię na użytek 


„robofników, a może,,, 


Ja się na tym nie znam, ale wiem, 
że stoi bezczynnie Skomplikowana i ko 
sztowna maszyna i że inicjatywa pty- 
watna ostrzy robie na ną zęby. 0 
tym wiem z całą pewnością. 

em.em. 


U nas te formy pracy nie były do_ 
thnia znane. Między naukowcami 

a fąbryką nie było dostatecznej łącz. 
ności, Po raz pierwszy, dopiero człon. 
kowie Instytutu rozpoczęli swe bezpo. 
średnie prace badawcze na terenie za_ 
kładów w Rudzie, Odtąd działalność 
Instytutn nie będzie ograniczać się 
tylko do studiowania gotowych już 
wyników pracy zakładów włókienni_ 
czych, ale polegać będzie na stałej kon 


rolt produkcji, ulepszaniu jej, wpro. 


wadzaniu nowych pomysłów raejonali_ 
zatórskich. Instytut Włókienniczy nie 
będzie już stanowił oderwanej od ży. 
cia placówki naukowej, ale zwiąże się 
silnie z zakładami pracy, przekazując 
doświadczenie, 

Zalecenia, opracowane przez Komi_ 
sję Departamentu i Instytut Włókien_ 
niczy,. zostaną wprowadzone w życie 
oczywiście nie tylko w zakładach 
rudzkich, ale we wszystkich fabry_ 
kach włókienniczych, Usuną one liezne 
braki i niedomagania naszego przeny- 
mu, nakreślając dlań nowe, socjali. 
styczne formy nracy, 

Ha Sam. 


do Polski, Danii, Szweeji i Branden- 
burgii, lecz najmoe niej związała sę z 
Palską. Za czasów Bolesława Krzywo 
ustiegó pogańscy Słowianie wolińsey 
przyjęli rhrzest, a dzielny król Polsk; 
dla większego zespolenia ziem z mA. 
cierzą załłżył tu zachodnia biskup. 
siwo, 

W czasie ostatniej wojny miastecz- 

ko Wolin zostato prawie cnłkowieie 
zniszczone: Nwmuinie sterczą szkielety 
wąskich Średn/'owiecznych domków, w 
gruzach leżą zubytkowe kościoły, Zgi 
nyt wśród zwału cegieł stary Wolin, 
lecz pozostała pogańska Wineta. Pod 
Jeżącym w gruzach rynkiem zachawało 
się słowiańskie grodzisko, 
Śmieje się stary rybak, Krzysztof Ja- 
hul, gdy wspomina; jak to przed woj- 
nę Niemcy z zapałem wzięli się do od 
kopywaum a grodziska. 

— Szybkn zabrali się do roboty, ale 
jeszcze "szylwiej rzucili pracę. Przeko 
naty się hitlerowskie gadziny, że żad. 
nej pocechy z wykipulisk nie będzie, 
ba gród słowiański i bastal 

A * © » 
ąski łukowsty most łączy wyspę 
Wólin z lądem. Wjeżdźamy na 
szosę, (ięsto rożimieszczone drogowska 
zy zastępują mapę. 

Kamień Pomorski — 26 km. 

, Pozostawiliśmy za sobą lasy, Droga 
biegnie wśród pól. Przed nami otwar. 
ia przestrzeń pastwisk i świeżych 
rżysk. Na ogół Żniwa sę już ukończo 
ne. Tylko tu i tam sterczą: ostatnie 
kopki zboża, czekające na zwiezienie 
do stodóh Po drodze mijamy traktory 
i maszyny rolnicze. 

— Dokąd jedziec:ef 

Wsrkot traktorów utrudnia rozmo. 
wę. Traktorzysta zatrzymuje motor. 

— Braliśmy udział w żniwach, a 
teraz wracamy do naszej bazy — '0- 
Środka Maszynowego Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej w Kamieniu. 
Uhłopskiej w Kamieniu. 

— Jak tam urodzaje? 

* Zamiast odpowiedzi chłopak nómiech 
nął się, a później dodał, A 

—Ta w Zalewie Knumieńskim i roz 
lewisku Dziwnej jest bardżo żŻyzny 
grint. A wiecie, jak o tym mówię miej 
scowi: „Morze i rzeki dały polskim 
brzegom to, co miały najlepszego, dla 
tego właśnie tak pięknie nasza ziemia 
rodzi*, sę 

Wskazał ręką na rozciągające się 
pastwiska, Na bujnej trawie pasło się 
bydło. Nieopodal zieleniła s'ę wysoka 
naé kartoflana. Wiśmie którymi wy- 
sadzona była droga, uginały się pod 
ciężarem socz; <tych owoców, 

* e + 


rejonie Zalewu Kamieńskiego 

"w zachodniej części rzeki Dziw 

nej leży stare osiedle słowiańskie. Ka 

mień. Pu znajdowała sę niegdyś stoli 

ca książąt zachodnio. pomorskich, tu 

Bolesław Chrobry zorganizował swn 

bazę wojskową, a po zniszczeniu Woli 

na w XII wieku przeniesione zostało 
biskupstwo zachodnie, 


* © * 


odległości 4 km od Kamienia zda 

la rysuje się położone na wzgórzu 
miasto. Mijamy szerokie ulice nowej 
dzielnicy, wjeżdżamy w wąskie, kręte, 
średniowieczne zaułki, Pomimo zn'sz. 
czeń wojennych stare miasto nie z8- 
traciło swego uroku. Ocalała Brama 
Piastowska i przyległe mury, 

U wejścia do baszty wąskie schody 
prowadzą do lochów, gdzie niegdyś wię 
zieni byli przestępcy. Wędrujemy p 
ciemnych piwnicach. W pam'ęci odży- 
wają opisy średniowiecznych grodów 

Czy można wejść na szczyt baszty? 
Wędrując po małych ciemnych poko: 
kach odnajdujemy strome schody. Krok 
po kroku w górę: Z małych strzelnic 
roze aga się widik na miasto i okeli 
tę. Idziemy wyżej. Ganek, Tędy zape 
wne wchodzili strażnicy, pilnie rozglą 
dali się wokół, czy wróg nie nadeiąga 
do miasta. Stąd w razie niebezpieczeń 
stwa odzywały się dzwony alarmowe. 
Stąd w przepaśść strącano skazańców. 

Niezap'sane są dzieje historycznej 
Bramy Piastowskiej, lecz uwieńczcne 
zostało to, eo jest dla niej najbar- 
dziej charakterystyczne, Na rzerwó. 
nych cegłach ktoś żmndnie wyrył kiL 
kt słów, Kto był ich autorem? Nazw: 
ska nie mą, lecz słowa mówią za sie- 
bie, był nim na pewno Polak . 

„Z Bramy tej strażnicy w zamierz- 
chłych czasach wypatrywali wroga, a 
my w 1945 r. zobaczyl śmy swoich. 
Wojska Polskie zajęły Kamień w 
kwiatni» 10845 r.*, 

R. Schabowkaa 


opatrzone w sprzęt techniczny. 


stwowego Funduszu Z emi. 


braku gotówki. 


Dobrze przy 
GMINNE SP 


otrzymały dostateczną ilość bloczków i druków, potrzebnych 
przy przyjmowaniu zboża na podatek gruntowy į na rzecz Pań- 


eaae 
do skupu zboża 


Skup 455 przeprowadzony będzie w bieżącym roku w 2.657 
punktach skupu przy gminnych Spó!łdzielniach „Samopomoc 
Chłopska", Wszystk e punkty skupu zboża, zgodnie z zarządze- 
niem Ministerstwa. Handlu Wewnętrzn., przygotowały magazy- 
my, zdolne pomieścić 10-dniową podaż zboża w okresie najwięk- 
szego nasilenia skupu. Oprócz magazynów zbożowych i magazy- 
nów będących w dyspozycji Polsk'ch Zakładów Zbożowych, 
punkty skupu „mają zarezerwować składy na pozostałe ziemio- 
plody, jak nasiona, rzepak, paszę itp. 

Wszystkie magazyny przy punktach skupu gminnych spół- 
dzielni zostały aprzątnięte, naprawione, wydyzenfekowane i za- 


otowane są 


Kierownictwa punktów skupu 


Kierownicy punktów skupu, magazynierzy i personel pomo- 
eniczy zostali w bieżącym miesiącu przeszkoleni į zaznajom'eni 
ze wszystkimi zarządzeniami, dotyczącym: skupu, konserwacji 
i ekspediowania skupowanych ilości zboża. 

Na wniosek Centrali Roln czej Spółdzielni ,SCh.* Państwo- 
wy Bank Rolny udzielił w dniu 20 lipca wszystkim spółdzielniom 
gminnym prowadzącym „skup zboża, specjalne kredyty, o łącz- t 
nej wysokości 2 m'liardy 400 milionów złotych. Ponieważ je- 
dnak kredyt może się okazać niewystarczający, Państwowy Bank 
Rolny wobęc spodz'ewanej dużej podaży zboża, zamierza pole- 
cić swoim oddziałom uruchomienie dalszych dodatkowych kre- 
dytów dla snpółdzieln' gminnych, prowadzący ch skup zboża, w ta- 
kiej wysokości, aby skup zboża nie był wstrzymany z powodu 


G 


LOS 


CHŁOPSKI 


Jest już prawie 2 miliony czřonków 


Wohory do nowych zarządów Spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej” 
przyczyniły się do umasowienia spółdzielczości na wsi 


i W Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ w War 
szawie zakończyła się dwudniowa konferencja kierowników Oddzia 
łów Okręgowych Centrali. W konferencji brali również udział. kie- 


rownicy działów finansowych, 


rewizyjnych, planowania i kadr, per 


sonalnych i organizacyjnych Oddziałów Okręgowych CRS, > 
W obradach uczestniczył, prezes CRS — ob. Pszczółkowski, 
przedstawiciele KC PZPR — ttow, Chełchowski i Jaworski, Zarządu 


ogrodniczych i „Społem”'', 


Konferencja poświęcona była 
głównie podsumowaniu wyników 
'kampanii wyborczej do zarządów 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ oraz omówieniu zmian 
| organizacyjnych CRS, zmierzają- 
,eych -do dalszego usprawnienia 
(działalności gospodarczej w Po- 
wiatowych Związkach Gminnych 
Spółdzielni i -£Gminnych Spółdziel- 
niach „Samopomoc: Chłopska“. 

Prezes Pszczółkowski omawia- 
jąc przebieg wyborów do Zarzą- 
dów Gminnych Spółdzielni, stwier 
dził m. in., że udział chłopów, 
szczególnie bezrolnych, mało i 
średniorolnych w zgromadzeniach 
wyborczych, jest dowodem coraz 


W Modliszewicach żyto skoszone... 


Na wezwanie powiatowych 

/ładz partyjnych i administracyj 
nych w powiecie koneckim wszys 
cy urzędnicy i robotnicy pośpieszy 
li z pomocą majątkom państwo- 
wym oraz mało i średniorolnym 
chłopom w pracach żniwnych. 


Jak Modliszewice Modliszewica 
mi, nie widziano jeszcze tylu lg 
dzi, tylu komi i samochodów, zgro 
madzonych w celu zbierania żyta 
i pszenicy, 

Na kilka dni przedtym kiwano 
jeszcze z powątpiewaniem głowa 
mi, patrząc na 146 ha majątko- 
wych zbóż, 


— Do cna zniszczeje — mówio 
no. — Co deszcz nie zwali, to się 
wysypie. 


Nie sprawdziły się jednak sło- 
wa wiejskich „proroków“, Bo oto 
robotnicy z fabryk  metalurgicz= 
nych, pracownicy Starostwa, 
PZGSu, Urzędu Skarbowego, a na 
wet będące tu na ćwiczeniach woj 
sko, wszyscy «przystąpili do pracy. 

Skoro świt, na modliszewickich 
polach zapanówał ruch i gwar. 
Wzdłuż łanów żyta i pszenicy po' 
suwają się ciągnione przez trakto 


ry i konie snopowiązałki i kosiar-'li wagę konieczności 


skończymy * niwa — 


ki. Tuż za nimi postępują ludzie, 
zbierając zboże i wiążąc je w sno 
py. 

— Brałe zboże — mówi ob. Skłu 
ta, bezrolny chłop z Modliszewic, 
przesuwając między palcami gru- 
be kłosy pszenicy, — Będzie do- 
statni plon. 

Tak, plon będzie piękny i nie 
zabraknie chleba. Ponieważ jed- 
nak pogoda jest niepewńa, trzeba 
się śpieszyć z robotą. Powiązane 
snopy zwozi się dwoma samocho 
dami fabrycznymi i czterema wo- 
zami wojskowymi, nie licząc wo- 
zów majątkowych. Stoją już czte 
ry stogi. Robota idzie pełną parą, 
bo ramię przy ramieniu chłopi, ro 
botnicy, urzędnicy i wojsko pracu 
ją, by zebrać plony na czas, 


Jeśli pogoda utrzyma się 
bez zmian, to „sądzę, że do 31 lipca 

Wi kiórow 
nik majątku, Skosiliśmy już 
51 ha żyta i 25 ha pszenicy tak, 
że pozostało, by tylko 12 ha żyta 
w miejscu najbardziej wilgotnym, 
A wtedy będziemy już DOOR o 
całość plonów. | 


Dzięki temu, że wszyscy doceni 
szybkiego 


przebiegu żniw i ukończenia: ich 
(w czasie trwającej pogody, nie 
zmarnuje się.ani odrobina zboża 
z tegorocznych zbiorów. , 

Wszystko z.pola musi być zebra 
ne — powiedzieli sobie pracujący. 
I słowa dotrzymał, 


Głównego ZSCh, Centralnego Związku Spółdzielczego, Ministerstwa 
Rolnictwa i R. R. oraz Central Spółdzielni mleczarsko-jajczarskich, 


większego zainteresowania mas 
członkowskich. sprawami gmin- 
nych spółdzielni, 

Kampania wyborcza przyczyni- 
ła się w dużym stopniu do nabły 
wu nowych członków do gminnych 
spółdzielni. Świadczy o tym najle 
piej fakt, że np. w województwie 
wrocławskim, w czasie wyborów 
wstąpiło do gminnych spółdzielni 
ponad 60 tys, nowych członków. 
Według przybliżonych obliczeń 
"gminne spółdzielnie w całym kra- 
ju zrzeszają już około 2 miliony 
członków, 

Tak znaczne  zainteresowadie 
działalnością gminnych spółdźiel- 
ni nastąpiło dzięki ogromnemu 
wzrostowi świadomości szerokich 
rzesz ludności wiejskiej, które co 
raz bardziej rozumieją znaczenie 
spółdzielczości rolniczej. y 

Prezes Pszczółkowski omówił na 
steonie nowe zadania stojące 
przed spółdzielczością rolniczą, a 
więc dalszą rozbudowę gminnych 
spółdzielni i ściślejsze powiąza: :e 
ich z masami członkowskimi, oraz 
uaktywnienie pracy komitetów 
członkowskich i organizowanie 


gminnych rad kontroli, Zadania te 


realizowane będą w ścisłej współ |. 


pracy z ZSCh, 

Zmiany organizacyjne w apara 
cie Centrali polegają m. in, na po 
wołaniu do życia przy Centrali 
Rolniczej spółdyjelni „Samopo- 
moc Chłopska” — Wydziału Eko 
nomicznego, który obejmie całość 
zagadnień _ ekonom.-finansowych 
w aparacie spółdzielczości rolni- 
czej, Poza tym powstanie, rów" żż 
przy CRS, Biuro Organizacji Sa- 
morządu Spółdzielczego, którego 
głównym zadaniem będzie zacieś- 
nienie we wszystkich dziedzinach 
współpracy z ZSCh, 

Poza tym na konferencji powzię 
to decyzję, że w celu sprawniejsze 
go zaopatrzenia gminnych spół- 
‘dzielni w towary, PZGS w najbliż 
szej przyszłości posiadać będą wy 


łącznie charakter hurtowni. 

Nad wygłoszonymi  referatami 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos liczni u- 
czestnicy konferencji, _ Wyrażali 
oni m, in. zadowolenie z dokona- 
nych zmian organizacyjnych w 
aparacie CRS, szczególnie z powo 
du powołania Wydziału Ekono- 
micznego, który odegra poważną 
rolę w usprawnieniu działalności 
gospodarczej spółdzielczości rolni 
czej, 

Przedstawiciel KC PZPR, tow. 
Jaworski, zabierając głos w dysku 
sji, stwierdził m, in,, że zrealizo- 
wanie wszystkich wysuniętych 
przez konferencję postulatów, 
przyczyni się do stworzenia z 
gminnych spółdzielni ośrodków 
handlowych, broniących interesów 
szerokich mas chłopskich. 


Jumacy „SP“ wraz z 


chłopami Gowarzowa 


regulują rzeczkę Weśrednią 


Wiele kłopotu i strat powodo- 
wały częste wylewy niewielkiej 
rzeczki, przepływającej przez 
wieś Gowarzowo, gminy Konary. 
Woda zalewała około 20 hekta- 
rów ziemi uprawnej należącej do 
chłopów Gowarzowa, jak również 
niszczyła grunta przylegające do 
gromady Gowarzowo z gminy 
Pławno. Wespói więc z gospoda- 
rzami wsi, junacy i junaczki miej 
scowego hufca „SP“ postanowili 
przeprowadzić w najbliższym cza 


W dniu Święta P. K. W. N.-u 
w majątku rolnym Bełdów w po- 
wiecie łódzkim odbyła się zaba- 


wa. Ponieważ „padał deszcz, za- 
bawę przeniesiono do budynku 
dawnego pafacu właściciela Beł- 
dowa.. Jest to ,dość. okazały pała- 
cyk. Pó w Mu Bo Wnętrza ude- 
rza nas z miejsca — olbrzymia 
dziura "w powałe, wielkie kałuże 
wody na podłodze i silne zacieki 
na ścianach, Na zapytanie — dla- 
czego nie reperuje się budynku— 
now administrator majątku 
oświikicza | że on niedawno na- 
stał, że napisze w tej sprawie po- 


danie į że może będzić 
wiedź. _ 

Tu nie ma czasu na podania. 
Należało by, aby Zarząd Okręg. 
Państwowych Gospodarstw "Rol- 
nych zainteresował się budyn- 
kiem w Beldowie. Drobny remont 
mie pociągnie za; sobąvzbyt wiel- 
kich kosztów. "Jezeli natomiast 
pozwoli sę na dalsze niszczenie 
budynku, późniejszy remont bg- 
dzie wymagał - wkładu nie tylko 
tysięcy, ale nawet i setek ty- 
sięcy. 

A po drugie, Państwowe Gospo 
darstwa Rolne winny być wzo- 
rowymi ośrodkaini. I dlatego każ 


bronią barw wszystkich Ludowych Zespołów Sportowych 


Pierwsi sportowcy ze wsi na mistrzostwach w Łodzi 


W związku z mistrzostwami ko 
biecymi Polski w lekkiej atletyce, 
które się odbyły 30 i 31 lipca, 
przybył do Łodzi chłopski zespół 
sportowy z „Żórawicy* z Okręgu 
Rzeszowskiego. Po raz pierwszy 
w. historii polskiej lekkoatletyki 
biorą udział w ' mistrzostwach 
chłopki, Jest to ogromny sukces 
naszego sportu, który ogarnął już 
szerokie masy młodzieży wiej- 
skiej, Zaznaczyć należy, że dziew- 
częta z LZS-u „Żórawica'* 25 lipca 
wygrały w Warszawie sztafetę na 
trasie „W—=Z' bijąc stołeczne spor 
towe zespoły. W tzasie swej byt 
ności w Łodzi zawodniczki ze wsi 
zwiedzały fabryki, ogród zoołoó- 
giczny oraz były w jednym z tea 
trów łódzkich. 

Jeszcze tylko 12 godzin dzieliło 
dziewczęta z LZS-u  „Żórawica* 
pd momentu rozpoczęcia mi- 
$trzostw, Toteż na sali jadałnej 
daje się odczuć gorączkowe pod- 
niecenie., 
nie mają prawie czasu. bo trzeba 
poczynić ostatnie przygotowania 
do startu, Pantofle, sznurowadła, 
gwoździe, oto co najbardziej jest 
w tej chwili interesujące, Wszyst 
kie dziewczęta są mocno podnieco 
ne mającymi nastąsić zawodzmi. 
Kol, kol. Teresa Golanka, Rita Mi 
lewska. Kazimiera Piecówna, Gra 
żyna Stępień, Pelasia Wójcików- 
na. Maria Jaikiewicz. Maria Igna 
siak. Józofa Głowczek i Strnisła- 
wa Mirklowicz — wszystkie one 
będą bronić barw Tadawych Zo- 
społów Sportowych całej Pols. 

— Ja wiem, — mówi koleżanka 
Wójcikówna, córka małorolnego 
chłopa z powiatu przemyskiego — 
że tam: na stadionie w obliczu ma 
jącego się rozegrać spotkania, zde 
nerwowanie to minie, ale teraz... 

— Doprawdy — wtrąca kole- 
żanka, Rita Milewska — jesteśmy 
jedynym Ludowym Zespołem, 
do tego po raz pierwszy występu 
jącym w mistrzostwach,  Ale::; 
mamy nadzieje. że zespół nasz nie 


Na obiad zawodniczki. 


będzie ostatni — kończą obie, 

— Dołożymy wszystkich sił aby 
barwy naszego klubu, barwy 
wszystkich Ludowych Zespołów. 
Sportowych były godnie reprezen 
towane obok miejskich i robotni- 
czych klubów. 

Widać, że obie rozmówczynie są 

gotowe uparcie walczyć o palmę 
zwycięstwa, Należy dodać, że w 
mistrzostwach okręgowych kol, 
Wójcik zdobyła pierwsze miejsce 
w biegu sztafetowym i 3 miejsze 
w biegu na 800 metrów, a tołeżan 
ka Milewska 3 miejsce w klas, fi- 
kacji ogólnopolskiej, przebiega jąc 
500 metrów w czasie 1 min. 23 se 
kundy, 
Jest to sukces ogromny, jeśli 
się weźmie pod uwage że LZS 
„Żórawica''* zorganizowany został 
w listopadzie ubiegłego roku. 
Przez ten czas założono sekcje: 
lekkiej i ciężkiej atletyki, piłki 
nożnej, bokserską i gimnastyczna. 
Obecnie zespół liczy j1ż 1.4100 
członków i systematycznie coraz 
bardziej śię rozrasta. 


* $. # 


Na gwizdek instruktora dziew- 
częta ustawiają się w, równym 
szeregu milkną i preężą się w po- 
stawie zasadniczej. 
rozumiemy znaczenie słów jednej 
z zawodniczek kol. Stamisłewy 
Mirkiewicz — dyskobolki, która 


nie fizvczne wyrabia się karność, 
saolidorność,. wychowuje nowsgo 
człowieka, zdrowego i świedomo- 
go zediń które ma spełnić. 


— Młodzież zrzeszona W- na- 


Teraz dopiero J 


mówiła że przez sport i wychowa ' 


szym zespole i 423 podobnych mu 
na terenie okręgu rzeszowskiego 
— mówi dalej kol. Mirkiewicz — 
tworzy awaagadrę budującą no- 
wą wieś, wieś przyszłości, Wyzna 
jemy hasło, że tylko „w zdrowym 
ciele jest zdrowy duch“. 

Poza tym wszystkie dziewczęta 
zgodnie stwierdzają, że sport 
przyzwyczaja do życia zespołowe 
go, wyrabia poczucie wzajemnej 
pomocy i zdrowej rywalizacji, któ 
ra dzisiaj jest podstawą do osiąg 
nięcia coraz lepszych wyników. 
Dzięki rywalizacji, dzięki temu 


sportowemu współzawodnictwu 
wybiły się na czoło kol, Milewska 
i Wójcikówna, dzięki niemu zespół 
„Żórawica* szedł od zwycięstwa 
do zwycięstwa. 

Nie wiemy nic jednak o ostat- 
nich wynikach zawodniczek, o ich 
sukcesach. Nie mówią © tym, Mil 
czenie, tajemnicze uśmiechy, a mi 
mo to mamy pewność, że dziew= 
częta z Ludowego Zespołu Sporto 
wego „Żórawica” godnie będą bro 
nić honoru wszystkich Ludowych 
Zespołów całej Polski, których 
barwy reprezentują. (Jot). 


Dlaczego pozwala się 
na niszczenie budynków? 


odpo- |de niedociągnięcie należy natych 


miast usuwać. 
Woźniak S$. 


sie regulacje rzeki Weśredniej 
przez przekopańie odpowiednie- 
go kanału, Ten czyn junaków 
przyczyni się do zbierania przez 
chłopów Gowarzowa większych 
i niezniszczonych plonów. 


Spółdzielcy 
opiekują się szisła 


w Łękawie 


Pracownicy Oddziału Okręgowe 
go Centrali Spółdzielni Spożyw- 
ców „Społem“ w Piotrkowie 
wzięli pod swoją opiekę szkołę 
podstawową we wsi Łękawie ofia 
rowując na remont szkoły 35 ty- 
sięcy złotych. 

Na interwencję również pracow 
n.ków - spółdzielców zarząd gmi- 
ny przeznaczył na remont wspom 
nianej szkoły 120 tysięcy złotych. 


W ośrodku Oświaty Rolniczej Wielka Wola 


załcończeoeno żniwa 
Teraz robotnicy ośrodka pomagają chłopom 
mało i średniorolnym 


Pomimo, że ziemie nasze są 
ciężkie do uprawy j z tego po- 
wodu zboże nieco później dojrze- 
wa, w tym roku sprzęt żyta w 
gminie Wielka Wola został już 
skończony, a zboże częściowo zwie 
ziono do stodół. Także j jęczmie- 
nie po większej części są już sko 
szone. Bezpośrednio po zbiorze 
dokonuje się podorywek i zasie- 
wa sę przy pomoocy siewników 
poplony w postaci wyki, łubinów 
seradeli i rzepy ścierńiskowej. Do 
wodzi to, że rolni” coraz bar- 
dziej rozumieją znaczenie wcze= 
snej podorywki į żasiewu popło= 
new. 

Najwcześniej, bo już 15 lipca 

7 Ośrodku Oświaty Rolniczej w 
Wielkiej Woli został zakończony 
sprzęt żyta. Ale robotnicy i kie- 
rownik ośrodka nie próżnują. 
Spieszą z pomocą chłopom bied- 
tym, malc j średniorolnym, nie- 
posiadającym sprzężaju i maszyn 
żniwnych. Kierownik Ośrodka 
Oświaty Rolni czej Marian Jaro- 
jłew.cz wypożycza źniwiarki, a 


merae 


także i konie. Dlatego sprzęt zbóż . 
bardzo sprawnie į szybko przebie. 
„ga i zostanie zakończony wcze- 
śniej, niż w roku ubiegłym. 

B: X. 
z Kaźmierzowa pow. opoczyński. 


Kobiety też pomagają 
przy żniwach 


Napływające meldunki całe- 
go terenu województwa łódzkie- 
go świadczą, iż obok mężczyzn— 
robotników i pracowników  róż- 
nych instytucji — biorą udział w 
pracach przy żniwach również ko 
biety. W ubiegłą niedzielę człon- 
kinie Ligi Kobiet przy Państwo- 
wej Centrali Handlowej z Łodzi 
vracowały we wsi Dębołęka. Li- 
gówki Państwowych Gospodarstw 
Rolnych przepracowały 800 go- 
dzin przy żniwach, a 70 członkiń 
LK przy TOR-ze z Łodzi poświę 
cło na ten cel 500 godzin. 


Drzewa nie będą iuż przemarzać 


Badania stacji doświadczalnej SGGW w Skierniewicach 


Kiiką kilometrów od Skiernie 
wie znajduje się 45 hektarowy 
sąd Szkoły” Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego. Jest to naj- 
dziwniejszy" sad ze wszystkich 
sadów na terenie powiatu skier 
niewickiego. a zresztą może na- 
wet i w całej Polsce Wrażenie 
to potegują jeszcze słowa opro- 
wadzającezo: — Tu jest „kotli- 
na mrozowaą*. gdzie drzew ka sa 
przeznaczone do próh na mro 
odporność Te znowu drzew 

ka, to nasze króliki doświad- 
=alne Wszystkie chorobv drzew 
sa na nie przes "czeniane. a na 
stępnie obserwuje się oraz bde 
nrezshice charóh i ich skutki 

Króliki doświadczalne. kotli 
na mrozoną.. 


- Doprawdy dzi-|7 7010 


wne nieznane i i tajemnicze, „rze- | każdej strony 


czy 
Jednak zdziwienie mija, gdy 
informator wyjaśnia nam. iż 


jest to sad doświadczalny. Cały 
sad podzielony jest'na kilka czę 
ści Każda część jest tereneni 
nie tylko hodawianym innego 
gntunku drzew. ale również i 
poletkiem, na którvm bada się 
wpływ uprawy na owocowanie. 
wzrost i ogólny rozwój drzewa 
owocowe%0. 

— Naiwiększa uwagę zwraca 
<ie ną frzewa niskopienne Ra- 
dania prowadzone sa w kier 
ku wyprodukowania takiozo gn 
tvnku drzew, który bttbv odnor 
ny na mróz Z tego rowódu 


wnrow=dzą sie do doświadczeń 
JSOU Gupol 8zazsal 


A 


drzewa wysiany 
zostanie półtorametrowej szer 
kości pas białej koniczyny. Bę- 
dzie to miało wielki wpływ na 
rozwój drzewa, poniewąż koni- 
rzwna fest dostarczycielką azotu 
Dotychczas na ?0 ha powierz- 
chni posadzono grusze, jabłonie li 
iśliwy, W przyszłych latach bę 
dzie się na nich przeprowadzać 
doświsdczenia. w celu znelezie 
nia sposoby robudzenia drzewa 
ilo carocznero owocowania, 
Oprócz ssdu Dahowicach 
Szkoła Główna gsnofdprstwa 
Wiejskiego, rrowrdoj w revir 
cie skierniewickim i inne sfacie 
loświadczą!na foren'e sà- 
mych znajduje się 
stacja sadowniczo - warzywyni- 


w 


N q 


Słderylewie 


rzą'o różnych odmianach drzew 


Rolniku! Dla uzyskania dobrej uprawy roli — 
"stosuj natychmiast po sprzęcie żyta podorywkę 


i roślin między innymi są także 


odmiany wyhodowane prze 
Miczurina. Mieści się tu rów- 
nież chłodnia doświadczalna 


oraz przetwórnią owoców. Poza 
2 hektarami sadu i warzyw 
kiem są jeszcze tam szklarnie 
i 35 ha rolniczego pola doświać 
Asów Poza tym w majątkt 
Żelazna powstała ostatnio stąc 
ja doświadczalna. w której prze 
prowadza sie próby mad wyprw 


|dukowaniem nowych lepszych 
odmian ziemniaków. któreh" 
idawały wieksze plony przy ró 


l avnoczesnej odrnrności na chore « 


by ziemniaczane 


W pbieżerym róku Szkoła Głó 
wna Gospodarstwa * Wiejs kiegr 
organizuje w porozumieniu ze 
Związkiem Samopomocy Chłop: 
skiej odczyty informacyjne w te 
renie dla chłopów mało i śred- 
niorolnych, o przeprowadzonych 
do tej pory badaniach, Tak więc 
poza prącą naukową uczelnia 
wzięła sobie za zadanie pod- 
nieść stan rolnictwa, sadownic-, 
twą i warzywnictwaą na wsi. 


Stefko 


giS 


-MANM- SED, 


W dniu 81. 7. br. to jest w niedzie 
lẹ, odbędą się poranki filmowe w na- 
Btępujących kinach: 

Bałtyk — godz. 19, 18; 
Muza — godz. 9, 11 
Polonia — goda, 9, 11,80 
Przedwiośnie — godz, 9, 11 
Roma — godz. 9, 11 

Tatry 9,11 

Wisła — goda. 10, 18 
Włókniers — godz. 9, 11 
Wolność — godz. 9, 11 
Zachęta — godm 0, 11 À 
ADRIA — „Dziewczęta u baletu” 

godz. 16, 18, 20,30 

dozwolony dla młodzieży . .. 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia" 

seria IL 

godz. 17, 19, 81 

dozwolony dle mi 
BAJKA — „Wakacje“ 

godz. 18, 20 

niedozwołomy dla młodrieży 


a 


(GDYNIA — „Program Akntalności* 


nr 83 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (dla młodz. — „Zielone lata“ 
godz. 13, 15,80, 18, 20;30 
POLONIA — „Uficz Graniozna* 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od Int 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzieci z jedne. 
go podwórka 
godz, 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ZOBOTNIK — „Antoni i Antonina" 
godz. 16,30, 18,30; 20,80 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Guwernantka* 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Śluby kawalerskie“ 
àla młodzieży godz. 16 


„Wiosna* 

godz, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
ETYLOWY e Matenae* 


— „Saw 
dla młodzieży godz. 16, 18 í 20 
BWIT — „Aleksander Mstrosow* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodrnieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie 
godz. 16, 18, 20 i 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domn* 
godz. 17, 19, 21 
` dozwolony dla dzieci i młodzieży 
WŁ6RNIARZ — „Młoda Gwardia“ 
seria II 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
W©eLNOS6 — „Powrót do domu” 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — Carie kłamie 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej” 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


W dniu dzisiejszym dyżurują nastęz 


pujące apteki: 


Limanowskiego 1 — Kasperkiewies, 
Piotrkowska 193 — Lipiec, Łagiew_ 
nicka 120 — Pastorowa, Piotrkowska 
307 — Pawłowski, Narutowicza 42 — 
Rychter, Gdańska 90 — Pembieliński, 
Rokicińska 6 — Szymański, Srebrzyń. 
ska 67 — Hzlindenbuch. Piotrkowska 
15 — Steckel 


PAŃSTWOWY TEATE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Driś poraz ostatni widowisko śpiew 
mo_taneczne „Kram u piosenkami", 


THATE KAMERALNY 
DOMU $£OŁNIERZA 
Łódź, ml. Daszyńskiego 34 
Dziś e godz. 16,80 i 19,15 dwa ostat 
nie przedstawienia komedii „Szklanka 
wody” x Maia Gorezyńską. 
* ©złonkowie Zw, Zawodowych otrzy- 
mują 50 procent zniżki. 
czynna od gods, 12. Tel 12302 
występy Teaiu Kameralnego 
Od pomiedziałku, dnią 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 10,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Bzczygli 


Zaułek“, 
Będą to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do Warszawy. 


TEATE LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 


Dris, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa'* 
Ostatnie dni! 


wLUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni tylko do 31 lipca włącz 
nia „ROSE-MARIE“, nxmantyczna 0. 
poretka w 38 aktach (7 obrazach). 
Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz, 10 do 18 i od godz. 17.ej. 


OFBARA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 


Dnia 1. sierpnia br. opera „Halka“ 
Bt. Moniusako. W partii tytułowej 
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Akademickie mistrzostwa. świata - 


W dniach 14—21 sierpnia odbędą się 
w Budap?szcie Akademickie Mistrzo_ 
stwa Świata, zorganizowane w ramach 
II Światowego Festivalu Młodzieży 
Demokratycznej. 

Do mistrzostw zgłoszona jest rów. 
nież Polska, ' córa wysyła reprezen. 
tantów w następujących dziedzinach 
sportu: boks, wioślarstwo, lekkoatie. 


tyka, pływanie, siatkówka 1 koszy- 
kówica, 

Najtrudniejsze zadanie stoi przed 
lekkoatlotami, którzy spotkają w Bu. 
dapeszcie doskonałych przectwuików. 
Jak donosi prasa czeochosłowacka, w 
konkurencjach męskich startować będą 
reprezentanci następujących państw; 
ZSRR, Anglii, Francji, Jugosławii, Li. 


Łiemsek bóie 


Nowy rekord szybowcowy 


Na szybowisku w Żarze ustanow'o- 
no nowy rekord Polski na szybowcu 
dwumiejscowym typu „żuraw“. Pilot 
Adam Zientek z pasażerem Józefem 
Wawakiem osiągnęli wysokość 3,400 
metrów, 

Pogrzedn rek'rd w tej kategorii 
z Toku- 1048, należał również „do A. 
Zientka i wynosił 2.600 mtr. 

Rekord obecny jest konsekwent- 
nym realizowaniem tzw. „planu trzech 
piątek”, przedsięwziętego przez na_ 
szych szybowników w roku ubiegłym 


12-osohowa ekina 
piłki rowerowej 
ì akrobatów z GSR 


W skład ekipy piłki rowero- 
wej i jazdy figurowej z CSR 
wchodzi 12 osób z braćmi No- 
vak. Evą Kasamosovą (mistrzy- 
ni CSR w jeździe figurowej) i 
jej bratem Zdenkiem ma czele. 

Czechosłowacka drużyna piłki 
rowerowej rozegra w Polsce kil- 
ka spotkań z mistrzem Polski 
w tej komkurencii „Siemianowi 
czanką'*, ` 


Zjazd gwiaździsty 


„turystów na mecie 


„Tour de Pologne* 

Dla większego uświetnienia 
VIII-go wyścigu dookoła Polski 
zarząd PZKol, projektuje urzą- 
dzenie ogólnopolskiego gwiaż- 
dzisteęo zjazdu turystycznego 
do Warszawy w dniu zakończe 
uia wyścigu, tj. 4.1X.49. Zwycię- 
zcą zjazdu zostanie zespół. któ- 
ry przejedzie największą ilość 
kilometrów w przóciggu náj- 
krótszego czasu. Ponieważ Pol- 
ski Związek Kolarski zrzesza 
kilka tysięcy turystów, zjazd za 
powiada się, jako impreza ma- 


Nowy rekort Świata 
w pchnięciu kulą 


W drugim dniu zawodów lekkontle_ 
tycznych między najlepszymi zawod 
nikami krajów skandynawskich i USA 
Amerykanin Fuchs ustanowił nowy re. 
kord świata w pehnięciu kulę, rzutem 
17,79 m. Wynik ten e 11 cm jest lep. 
szy od dotychezasowego rekordu, nale_ 
żącego do zawodnika amerykańskiego 
Fonville. 

Po dwudniowych rozgrywkach, w z% 
wodach prowadzą lekkoatleci krajów 
skandynawskich 164,5:158,5 pkt. 


„Sokol-Kosmos— 
„Gwarcia” (*zczecin) 3:0 


W Szczecinie rozgrany został mecz 
piłkarski między <zechosłowacką dru- 
żynę „Bokoł.Kommos* a szczecińską 
„Gwardię*. Mecz zakończył się zwy- 
cięstwem gości w stosunku 8:0 (1:0). 
dja «wycięzców wnyskali: 

racek. 


i przewidnjęcego osiągnięcie czasu lo- 
tu 50 godz., przelotu 500 km. i wyso 
kość 5.000 mtr. oraz poprawienie wy 
czynów krajowych do 75 proe. rekor 
dów międzynarodowych. Obecny re- 
kord stanowi już 50 proc. rekordu mię 
dzynarodowego, wynrszącego 6,850 m. 
i należącego do Francuzów. 


banu, Węgier. Austrii, Rumunti i Beko 
cji. Udziżł w igrzyskach doskonałych 
zawodiików  Tadsieckich gwarantuje 
wysoki poziom walk. 


Bokserzy będą mieli są przeciwni. 
ków reprezentantów Egiptu, Francji, 
Węgier 1 Bzkocji, wioślarsę — Szko. 
tów, Węgrów, Francuzów i Anglików, 
pływacy — zawodników radzieckich, 


egipskich, fińskuch, francuskich, libań | Jer 


skich į szkockich, siatkarze — repre. 
zentautów ŁSRB, OSR, Egiptu, Liba. 
nu Węgier i prawdopodobnie Bulgarii, 
koszykarze zawodników ZSRR, 
OSR. Bułgarii, Egip, Prancji, Korei, 
Libanu, Węgier, Chin i prawdopodob_ 
nie Albanii. 


Mistrzostwa połączone z Festivalom, 
będą doskonałę okazją do nawiązania 
serdecznych stostmków s młodzieżą 
wielu krajów i do zamanifestowania 
jednolitej postawy w walce o pokój. 


Dalsze zwycięst. o „Orlat“ w Czechosłowacji 


W trzecim meczu na terenie Moraw. 
drużyna „Orląt“ zmierzyła się w Svi 
tavie z tamtejszą drużyną „Dynamo- 
Bokòl“, wzmocnioną czterema zawod- 
nikami ligowego klubu  „Z:denice*, 
Po pięknej i żywej grze zwyciężyły 
„Orięta* (Kraków) 2:1 (2:1), zdoby 
wając bramki przez Kuczyńskiego i 
Radonia. W respole krakowskim wy- 


doń. Mecz odbył sę na nowootwartym 
stadionie w Sv tavie i miat mroczystą 
oprawę. Przed zawodami odegrane 
hymny narodowe obu państw. Podcb- 
nie jak w Vstetinie i Planskn druży- 
na krakowska była przyjmowana nie 
zwykle serdecznie, 

Przed powrotem do kraja „Orlęta 
rozegrają ostatnie spotkanie w Lito- 


różnili się Rybicki, Łasjiewicz i Ra-| myśln. 


Bez w:cieczkawiczów 


Tylko 30 koiarzy Połskich w „Tour de Pologne“ 


Zarząd PZKol. postanowił na 
swym ostatnim zebraniu, że do 
VIFI-go wyścigu dookola Polski 
dopuści tylko 30 najlepszych 
kolarzy polskich, startujących 
w konkurencji klubowej. Powo 
dem decyzji PZKol. jest chęć u- 
nikmięcia startu zawodników 
słabszych, traktujących „Tour 
de Pologne", jako „wycieczkę” 
i nie kończących przeważnie 


Zespoły klubowe walczyć bę- 
dge o nagrodę Prezydenta R.P. 
— Bieruta — piękny radiood- 
biornik z adapterem i nagrodę 
przechodnią Spółdzielni Wydaw 
niczo - Oświatowej „Czytelnik. 

De konkurencji klubowej zgło 
siły już swoich zawodników 
„Gwardia“ (3 drużyny po 
trzech zawodników). ŁKS „Włó- 
knjarz“ 


ryścigu. i inne po jednym zespole, 


<< 


Rzeczy ciekawe 


Owad olbrzym 


Niedawno badaez radziecki J. Zalew |dopodobnie pierwszymi istotami latają. 


ski anadas się w górnym biegu rzeki Ka |cymń na riemi. W tym esasis nio było 


my (dopływ Wołgi) skamieniałe szcząt 
ki przedpotopowych ważek ogromnej 
wielkości. Rorpięte skrzydła tych owa. 
dów sięgały półtora metra szerokości. 
Mimo, że znalezione w skale odciski 
tych owadów, żyjących blisko 200 mi 
lionów lat temu, zachowały się ty 

częściowo, można było odtworzyć w 


całości dostatecznie wierny obraz tysh |drzewiaste, aby nustępić mie, 


fantastyeznie wielkich owadów. Przy. 
pomirały ona nasze ważki i były praw 


Owady_olbrzymy podriełiły los wezy. 
stkich innyek abyt wybujałych two. 
rów. Znikły one podobnie jak dynozaa_ 
ry i pterodaktyle, mamuty i paprocie 
for_ 
mom mniejszym, ale za to lepiej przy. 
stosowanym do Życia. 


Grzyby hodowane w beczce 


fodowia grzybów jest jednym z naj 
trudniejszych problemów ogrodnictwa. 
Wiadomo, że tylko niektóre gatunki 
dają się hodować sztucznie i to z wiel. 
kim trudem. Wymagają one specjalne. 
go podłoża starannie przygotowanego z 
nawozu końskiego, który uległ uprzed_ 
nio fermentacji. Z hodowlą tę radzę so 
bie tylko ludzie b. doświadczeni i zna_ 
jący „sekret'* produkcji, 

Toteż sonsację wywołała 3 
o tym, że udało się stworzyć metodę 
hodowli grzybów w kadziach wypełnio 
nych płynną pożywką, w skład której 


padków warzywnych iobierzyn owoco_ 


wych. Do kadzi zaszczepia się niewial. 
ką ilość strzępek jadalnego grzyba. Po 
trzydziestu kilku godzinach ilość buj. 
nie rozrastającej się tkanki grzybowej 
zwiększa się dwudziestokrotnie. 
Wyrastająca w tych warunkach mę. 
sa plechy grzybowej nis ma oczywiście 


wygiądu normalnych grzybów z trzo_ 
nem i kapeluszem, ale posiada charak. 
terystyczny smak, s pod względem war 
tości odżywczej nie ustępuje im zupeł. 
nie i możę doskonale służyć do fabryez 
wohodzą najprostsze sole mineralne i |noj prodnkcji sosów i przypraw grzy-. 


łatwe do. przygotowania wyciągi a od_ |bowych. 


— 2 drużyny, „Ruch“ 


` | programe 


«topa aniowe zawtdy sportowe 


W Ośrodku Sportów Wodnych Pol 
skiej YMCA odbyły się propagandowe 
walki bokserski: i turniej koszykówki 
e mistrzostwo Wybrzeża Wisły, _ 

W walkach bokserskich padły nastę 
pujące wyniki: 

Waga piórkowa: Kwiecień zromiso 
wał z Pawłowskim (obaj Legia); wa: 
ga półórednia: Bzezęsny (Spójnia) wy” 
punktował Knigę (Legia); waga cipt- 
ka: Goszczański (Legia) wygrał przez 
t.k.o. z Jankowskim (Ogniwo). 

Projektowane dnlsze spotkania nie 
odbyły się r powodu ndzisłu pięściarzy 
stołecznych w propegandowych impre 
zach dla wri. 

W turnieju koszykówki ZZK Kole- 
1—Polonia pokonała Ogniwo. YM- 
CA 29-20 (18:8), Budowlani niegli po 
dogrywce Ognisku YMCA 30:36 


(80:80), (12:15), 

Tytuł mistrza Wybrzeża Wisły zdo- 
był Kolejarz-Polonia, przed YMCA i 
Budowlanymi. Najlepszym graczem tur 
niem bvł Rartasiówicz. 


6.50 Początek audycji. 6.55 Program 
dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Muzy. 
ka rozrywkowa. 8.00 Dziennik poran_ 
ny. 5.25 Muzyka rozrywkowa 8.55 At. 
dycja Społ. Komitetu Radiofonizacji 
Kraju. 9.00 Nabożeństwo z Wrocławia. 
10.00 „Nanka w służbie odbudówy**. 
10.20 Audycja regionalna. 11.00 (Ł) 
Cmówienie programu na dzień bieżący. 
11.05 (Ł) Muzyka taneczne, 11.25 (Ł) 
Koniunikaty. 11.30 (£Ł) Arie i pieśni 
kompozytorów rosyjskich. 11.50 (Ł) 
„ź frontu radiofonizacji* — wiadom. 
w omów. Dyr. Okr. P.R. A. Amiejnne. 
1157 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Po. 
ranek muzyki operowej. 13.00 Radio. 
kronika 13.18 Najciekawsze undycje 
przyszłego tygodnia. 13.15 „Niedziela 
na wai''. 14.00 „Historia iskry elek. 
trycznej'', 14.20 „Muszka złotobrznsń. 
ka'', 14.40 Koncert Polskiej Kapeli Lu 
dowej. 15,00 „Lato w Nohant'* — shu. 
chowisko wg J. Iwaszkiewicza. 16.00 
Dziąpnik popołudniowy. 16.20 Muzyka. 
16.45 „Nowe książki*, 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 1800 „Paa Tadeusz'' (26) 
18.20 Pieśni mazurskie, 18.40 „Melodie 
Świata''. 19.05. „Rozkosze letniska** — 
audycja rozrywkowa wg A. Czechowa. 
19.30 „Z życia Węgier'*. 20.60 (Ł) 
Arie s oper (z okazji występów Opery 
Śląskiej w Łodzi), 20.20 Koncert ror. 
rywkowy. Transmisja do Cztehosłowa. 
eji i Budapesztu, 21.00 Dziennik wie- 
czorny. 21.40 Muryka taneczna, 22.30 
Wiadomości sportowe. 243.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 (Ł) - Wiadomości 
sportowe lokalne. 23,18 (Ł) Omówienie 
lokałnego na 28.20 
Muryka tanoczna 23.50. na 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji i 
jutro. 24.00 Zakończenie sud, 
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Daleko od Moskwy. 


Zapowiedział, Żż6 wieczorem zwoła cały kolektyw 
punktu — ażeby omówić wszystkie sprawy. Filimonowi 
kazał iść do elektrowni: wieczorem we wszystkich ba- 
rakach musi bezwzględnie być światło. 

W starym, zmurszałym baraku, gdzie mieściła się 
ruchoma elektrownia, było zimno, jak na dworze. Me- 
chanik Seregin-i dwóch monterów kończyli składanie 
ilnika. Filimonow poznał się z nim i obejrzał całe nie- 
skomplikowane urządzenie elektrowni. 


— Świątło włączymy „kiedy się ściemni. Czy aby 
zdążycie? y a PA ; 
— Postaramy się, — niechętnie odpowiedział Farerin, 


młody człowiek o szerokiej twarzy, w błękitnym kombi- 
nezonie, naciągniętym na watowane ubranie, , 

' Filimonow zainteresował się, dlaczego punkt pozbawio- 
ny był światła i dlaczego znalazł elektrownię w stanie 
godnym politowania, Sergin odpowiadał niechętnie. 

— Poco ukrywać ? — wtrącił się jeden z monterów. — 
Nie otrzymywaliśmy niczego, tak że normalna praca by- 
ła niemożliwa. Wciąż tylko mówili, że należy oszczędzać 
opał i smary, Nikomu ta elektrownia nie była potrzebna. 


` Naczelnik Merzlakow zaś prosił tylko "aby punktualnie 


dostarczano prąd do jego mieszkania. Tak żeśmy robili. 

— Zbudujemy nową dużą elektrownię — powiedział 
Filimonow — o tym później pomówimy "szczegółowo, 
A dzisiaj dostarczycie światła do baraków i postaracie 
się aby nie było przerw.,i 

— Prąd będzie, — pewnym głosem przyrzekł Soregin, 

— Niezadługo po odejściu Filimonowa do elektrowni 
przyszedł buchalter Kondrin, Rzuciw.cy misa Zaan, Sii- 
nal nieznacznie głową mechanikowi odwołując go na bok, 


A 


— Tu zjechało się wiele ważnych figur z zarządu, tak 
że może będziesz miał ochotę pogwarzyć z nimi, — 0%- 
dził przez zęby Kondrin — Uprzedzam cię raz jeszcze — 
Niech ci nie strzeli do głowy coś o mnie powiedzieć., Bę- 
dzie źle,. coż 

Seregin wycierał w skupieniu ręce szmatą 1 milczał, 
jak gdyby słowa Kondrina nie jego tyczyły. -` | 

— Czy nie słyszysz, Koniku! — spyta buchalter wbi- 
jając w Seiazina świdrujące oczy. — 

— Mam ludzkie imię, — mruknął mechanik, 

— Ach, staliście się wykształceni! To możemy i inte- 
ligentnie porozmawiać, — ironicznie zgodził się Kondrin. 
— Najmocniej was proszę towarzyszu Seregin, zapo- 
mnieć o mnie i moim adresie, Nie znacie mnie wcale..: 

— Co zamierzasz zrobić. Somow? Dlaczego jesteś na 
punkcie? Dlaczego występujesz pod obcym nazwiskiem ? 
— spytał ze zdenerwowaniem Seregin. 

— Milcz frajerze! — zasyczał Kondrin i zerknął w bok, 
chwytając mechanika za rękę, — Widzę, że chcesz piór- 
ko w bok? Przysięgam ci, że dostaniesz! Wiesz przecież, 
że trafiam orła z miejsca. A jeśli ja ciebie nie przypmę, 
to znajdą się inni... 

— Czego się czepiasz? — szepnął mocno przestraszony 
Seregin, — Ja się do twoich spraw nie mieszam. Rób 
swoje, a ja swoje, 

— Mądre słowo przyjemnie jest słyszeć — powiedział 
Kondrin uspakajająe się, — Będziesz trzymał język za 
zębami i pozostaniemy przyjaciółmi. Kondrin badawczo 
patrzył na mechanika i pocieszał go: 

— Nie masz się czego mnie bać, Chcę poprostu zacząć 
nowe życie, wolne od przeszłości. Niech nikt się nie do- 
wie, że nazywam się Somow i że byłem zesłany. 

— Dlaczego więc nie można zacząć żyć w sposób uczci- 
wy? j 

— Każdy ma swoją głowę, — za sztuczną wesołością 
wyjaśnił Kondrin, — Zacząłeś uczciwe życie pod włesnym 
nazwiskiem. zreszta masz niewielkie stanowisko. Ja zaś 


sili portret Stalina, 


rozpoczynam uczciwe życie jako Kondrin —- starszy bu- 
„chalter, szacunek, poważanie i wiele rzeczy ode mnie zale 
ży. Zrozumiałeś? Ot i dogadamy się: zna. „sie jako 
towarzysza Kondrina starszego buchaltera. ITożerz nole- 
gać na mnie we wszystkim. Jeśli zaś zaprzesz się mni 
i nazwiesz inaczej — możesz pisać testament... Rx: 
Naczelnicy z zarządu siedzieli w domu Kotlarew- 

skiego i słuchali, jak Batmanow dyktuje Kowszowi roz- 
kaz dla punktu. Światło zapłonęło tak niespodzianie, że 
Tania aż krzyknęła. Na progu ukazał się Karpow. Od 
jego kożucha wionęło zimńem i cały był pokryty szro- 
nem. Rybak zdjął czapkę, przywitał się i powiedział 
z satysfakcją: j 
Przywiozłem prezenty. Będziemy karmić teraz lu- 
SE i mięsem, które Nywchowie przysłali jako upomi- 
nek. i 

Karpow obejrzał sie į odsunał się na bok. Za nim stał 
Niwch, małego wzrostu, w wysokim futrzanym obuwiu, 
w futrzanej jeleniej czapce i spodniach ze skóry foki. 
Na głowie jego sterczała cząpka w postaci stożka. 

— Przewodniczący kołchozu Nikifor Gibelka, 
przedstawił go Karpow. 


— Dobrze żyjemy! — głośno powiedział gość, przy ` 


czym cały jego tułów kołysał się. Oczy ledwie widocz- 
ne w wąskich szparkach błyszczały wesolo. — Przyj- 
mmujcie towary! | 

Na dworze stały cztery jelenie zaprzęgi, załadowane 
rybą, obok stali konwojenci. Jelenie nerwowo kręciły 
rozwidlonymi rogami i patrzyły zukosa na ludzi. Bat- 
manow gorąco podziękował Niwchowi i zaprosił wszy- 
stkich na herbate. 

; * * * 


Rogow wybrał na zebranie najobszerniejszy barak. 
Trzy razy wymyli podłogi i dwa razy napalili w pie- 
cach. Seregin i monterzy zawiesili kilka żarówek — 
zrobiło się jasno, jak na scenie. Długi stół w przejściu 
pomiędzy pryczami zakryli narzutą, na ścianie zawie- 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


